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Życzenia polskiego Ś\vi~ta 
pracy i nauki 

dla Marszałka Rokosomskiego 
WARSZAWA (PAP) - Zarząd Główny Zw. Zaw. Metalowców w~»lo­

aował do Marszatko Pol~ki, mini~tra obrony narodowej K. Rokosow5kicgo 
następującą depeszę: 

·ORGAN WK i ·ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
W imieniu 300.000 robotników i pracowników przemysłów metalowych 

j elel.irolechnicz1t)'c11, zasyłamy Wam Tmvar:ys:u Mars:__alku serdeczne, pto• 
letariackie iyczenia z okazji powoła11iu na stanm.cisho ministra obrony 11a-
rodowej. • „„„„ ...... „„„„„„„ •• „„ .... „„„„„ .... „„„ ........ 

Nr 308 (1233) My, pracownicy przemysłów metalo1L')'Ch i elektrotechnicznych ~i~sz;y. 
my się, ie na czele Odrodzonego w oi.<ka 1wlskiego stanął S)7t polskiej kła 
sy robotniczęj - syn Warszaicy. Stcmql dou:ódcu wypróbowany w ualhach 
::: ko11trnm:olllcją i interwencjq imperialistów w ohresie Wielkiej Reuolu­
cji Puidziernik0tL'ej i u:ojny domoicej - ;1.cycięshi uódz w walce ::: naja:. 
dem barbnrzyńskich hord lritlerowskich. 

ROK li (V) SRODA 9 LISTOPADA 1949 ROKU 

Se.im. wita Marszałka ·RokosowskiegQ Pod 11'/us:;)m bez„ośredflim ilowódzw:em armie naszego wielkiego $0• 

jm:nil;a, pr;y boku których lL'(l/czylo Od1od:o11e rr ojslm Polshie, wyzu:olily 
wielki s:mat ziemi naszego hruj11. 

Wzruszające owacje Całej Izby na cześć wielkiego Polaka 
Całe Wasze życie jeH przykładem oddania .,prau:ie 1.Zasy robotnic:ej, 

sprawie 11arudu polskiego, sprntl'ie u:y:u;olcmia kłusy robotniczej na calym 
śidecie. 

}esleśmv durn1ti -1'01{:ar:y,„u Mt1rsz'11l1m, że tak do.~wiadc:oncgo wod:a 
ucznia sławnej szkoły. stalinowskiej wspaniałego pogromcy wojsk 

dniu 8 
hitlerowskich ma nasze odrod~one Wojslw l'olshie - r.cod::;a :e s:lwly 3talinowskiej. 

Niech żyje polsh·o • rGdzieckic braterstwo broni! 
Niech żyje Mars:ałeh Polski Rohosou-.ki! na 69 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w listopada rb 
Niech żyje 11aj1qższy :ił'icrzchnik sil zbrojnych tou:. Boleslaw Bierut! 

WARSZAWA (PAP). - W NIEZWYKLE UROCZYSTYM 
NASTROJU ROZPOCZĘŁO SIĘ 69 POSIEDZENIE SEJMU 
USTAWQDAWCZEGO R. P. W DNIU 8 LISTOPADA r.b. 

Już na długo przed otwarciem posiedzenia wypełniły się 
ławy poselskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 
galeria dla publiczności. · 

Na posiedzenie przybył rząd in corpore - z premierem 
Cyrankiewiczem i wicepremierami - Mincem i Korzyckim na 
czele. 

W loży dyplomatycznej zajął miejsce ł\Plbasador ZSRR -
Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowiell'krajów demokracji 
htdowej. · 

Po zastosow.miu skróconego postę- klub sprav;ozdawców parlamen· 
pcwania formalnego, Izba w trzech tarnych. 
c:zvtaniach uchwaliła, kwalifikowaną W lokalu klubu :.:.gromadzili si~ 
większością głosów, ustawę konstytu redaktorzy naczelni pism i agencji 
cyjną o 1mia~ie ustawy konstytucyj- .stołecznych z redaktorem „Trybu· 
nej z dnia 19 lutego 1947 r. 

W związku · z wnioskiem Rady Pań ny Ludu", członkiem KC PZPR -
stwa w sprawie uzupełnienia składu Kasmanem na czele oraz wszyscy 
Rarjy Państwa, marszałek Sejmu pro· niema] członkowie ldubu. 
ponuje uzupełnienie porządku no- Obecni byli również warszaw· 
wym punktem. sc:y korespondenci TASS-a, „Praw 
Wniosek Rady Państwa dy" 1 ;,Izwiestii". 

Wniosek Rady Państwa brzmi, jak O godz. 13 do lokalu klubu 'P.l"ZY 
następ1ije: . byli Marszałek Sejmu Kowalski, 

„Sejm U&tawodawczy raczy premier Cyrankiewicz, Marszałko· 

Zar:ąd Główny Zw. Zaw. ll:letalou;ców 

KATOWICE (PAP). _:Pracownicy naukowi i administracyjni oraz stu­
denci Politechniki śląi.kicj w Gliwicach wysłali do ministra obrony naro. 
dowej, Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego depeszę treści nastę­
pującej: 

„Zgromadzeni na uroczystej al•udcmii z okaT.~i 32 roczn~cy ]rielkie~ 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, studenci, JJraco1~7t1cy naukowi 
i odmi1,.;,irucyjni Politechniki $l<Jskiej w Glitficnch, ślą Wam, Marszałku 
Pols.'.i, serdeczJLe :iycze:1irt 01cvcrrej pracy cllc dobra Wojska Polsld L11do­
u1ej, w ukresie nusiego m<1r3.:u kr~ socjali:muid." 

De1,e~~~ " U!Joważ11ic11ia zebranych podpisał rektor Politcclmiki śląskiej 
prof. inż. Kuczew~ki. 
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Gwałtownie wzrasta bezrobocie w Belgii 

W chwili, gdy carszałek Kowalski otwierał posiedzenie, na 
salę obrad przybył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
w towarzystwie Marszałków Polski - Rokosowskiego i Ży· 
mierskiego. Izba 7.gotowała przybyłym długotrwałą, serdeczną 
owację. Posłowie, sto;ąc, burzą oklasków witali Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Marszałka Rokosowskiego, boh~ter.t spod 
Stalingradu, Kurska i Szczecina - oraz Marszałka Żymier~kie­
go, zasłużonego organizatora Wojska l>olskiego, 

uzupełnić skład Rady Państwa wie Polski Rokosowski i Żymier­
pnez powołanie na jej czlonka ski, którym towarzyszyli gen. Wą· 
nb. Michała Żymierskiego, Mar· gTowski, członek KC PZPR tow. 
szalka P•>_lllk.f'. . Albrecht i zastępca członka KC -

1 Tzbil. wvraził<'I zgodę na uzup.ełme· St k' . 
nie porzą~lk•1 dziennego i w głosowa- ' asz~~s 1

• • • 
Skutki „pomocy" marshallowskiej 

BRUKSELA (PAF). - Jak wyni- wanych w tym porcie zmn:~jszyl 
ka z ogłoszonych danych statys•:vcz- się o 20 procent. 

Gfos zabrał marszałek Sejmu, I Zwiizku Zaw. Górników, poseł Czu. 
Władysław Kowalski: wiński (PZPR). 

„·wuam serdecznie, przybyłego Szczególnie żyw'> i serdec-znie okia 
na dzisiejsze obrady Sejmu, Pre- skiwali i:;osłowie ustęp przemówienia 
zydenta Rteczypospolltef, llb. posłd Cr.erwii1skiego. poświęcony 
Bolesława Bieruta. Marszałkowi Rokosowi;Jd'!mu, synowi 

Witam 1iiwnież serdecznie, o· proletariatu war'lzawsldego I wspa· 
becnego na sali obrad Sejmu niałemu zwycięzcy na i;7J;ik11 Stalio-
Ustawodawczego, znakomitego grad - Berlin. 
naszego rodaka, świetnego dowód Marszałek Sejmu prryponuje uzupeł 
cę zwycłęsldej Annli Czerwone!, nienie porządku dziennego posiedze· 
a obecnie Marszałka Pol<1ki i mi- nia pierwszym cżytaniem, złożonego 

. nistra obrony narodowej Rze. prizez Radę Państwa, projektu ustawy 
czypospolitej Polsltiej - ob. Ro· konstytucyjnej o zmianie ustawy 
kosowskłegp. konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 

Powrót jęgo do -Polski umożll- ioku. 
, wiony został dzięki wspaniała- Izba wyraziła zgodę na propozycję 
myślnej, szczerej życzliwości marszałka Sejmu, który udzielił z ko . 
rządu radzieckiego dla na- lei głosu prezesowi Rady Ministrów 
rodu polskiego. Wychowany w - .Józefowi C:yrankiewiczowi dla 11-
t d . zasadnienia, złożonego przez Racie 
wai e1, a zarazem wspaniałej, Państwa projektu ustawy 'knnstvtu­

stalinowskieJ szkole, wraca Mar. 
t>Zdłek Konsłanty Rokosowski do cyjnej. 
Poiski, abł' jej służyć swoim Gdy premier Cyrankiewicz gorąco 
wielkim woji;lrn,vym doświad- wita, W' imienia rządu, powrót Mar-
czenfem" szałka Fe.kosowskiego do Polski, w 

której objął odpowiedzialne stQnowi· 
sko ministra obrony 11arodowej -
wybur.ha znów ogromny entuzjazm. 

r.i11 jednomyślnie uzupełniła skład ł Go~c1 powitał s,erdeczme pr~e· 
Rady Pąń~twa, przez powołanie na wodmczący klubu sprawozdawcow 
jej czło~kil ob. Michał.Il Żymier•kie- parlamentarnych red. Rawicz, pod 
qo, M1ns~ałka Polski. kreślając wagę, jaką przywiązują 

Sejm &pontanlczną owacją dał ""'-Y- dziennikarze polscy do spotkania 
raz <1weąo uznania dla zasług. Mar. z bohaterem walk z faszyzmem -
57ałka :tymlet!!ikłego 'li nra'lotmwa- M łk' R k k' 
nh1 Wojska PnJsldego. arsza iem o. osows !m. 

Po krótkiej pzeiwie Sejm przystą Marszałek R<?kosowsk1 podzl~ 
pił dn ncstępnych punktów porządku kował serdeczme za gorące przy3ę 
<lziennego i w pierwszym rzy•.aniu cie, po czym goście podejmowani 
0d„~łał iłn odpowieclnicb ltomisi! byli przez dziennikarzy lamp}tą 
!; •7.:trlowyr.b projektów ustaw: wina. 

o ril~yfłkacjl konwencji, doly· Skromne przyjęcie upłynęło w 
czącęj "~latowej organizacji me· nadzwyczaj serdecznej i bezpośre-
teoroltJąicznej, o zmianach w bud . . 

nych, w BelgH notuje się znaczny Na terenie całego kraju zanoto­
spadek produkcji we wszystkich nie wano ponad 320 tys. bezrobotnych, 
mal gałęziach przemysłu. O :Je w wobec 120 tys. w październiku ub;e­
końcu ubiegłego roku wskaźnik o- głeg0 roku. 
gólnej produkcj: przekraczał ·:> 11 
punktów stan• z. 1937 roku, to w ro­
ku bieżącym jest on n:ższy o 10 
punktów. 

Równolegle ze .zm1eJszeniem się 
produkcji przemysłowej pogar3;;a 
się sytuacja w portach belg!js.kich, 
szczególnie zaś w centralnym porcie 
antwerpskim. W ciągu . ubiegłych 
dwóch lat tonaż towarów prz.~łado-

Przyczyną tak ciężkiego stanu 
produkcji belg:jskiej oraz Wlrasta­
jącego bezustannie bezrobocia jest 
zalew rynku amerykańskimi towa­
rami w ramlWh „pomocy" marsbal­
łowskiej oraz dumpingowa konirn­
rencją Holandii, przeciwko której 
ostro wystąp;ły oatatn:o belgijsk!e 
kola przemysłowe i związkowe. ?ecie na rok 1949, 0 żegludze 1 rlmeJ atmosferze. 

o;pławie na ~ródlądowych dro· -------.,-------"----------------------...,...------------

~~f g~2:*~~~::~r: ZWiązek RadzieCki wkroczył W·-33 rok nowej ery 
M:::·załek Rokosowski - ery Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej 

odwiedził klub 
sprawozdawców 

parlamentarnych 
Po zakończeniu posiedzenia 

Marszałek Rokosowski odwiedził 

MOSKWA (PAP) W całYl!l Na~ kolumnami ?e.f~lujących oby- J cych z proletariatem zach?du św"i.a~ 

Niemal. po każdym zdaniu przemÓ· 
wienia powitalnego marszałka Ko­
walskiego, Izba ·wybucha bur:i:ą nie· 
milknących okl<:skDw. Posłowie sto· Ut • I b ff dl z • 
~i~ n:i~~i1:~~t!r:~0~~;~~~~ ~~!i~i . worzen1e z y ąn u agran1cznego 

Związku Radzieckim odbyły się w wateh Moskwy widniały portrety 

1 

czyły portrety przywódcow na~tii 
niedziel~ olbrzymie manifestacje, pod Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej komun:stycznych i robotnic"zych: 
czas których naród radziecki raz je- Bolesława Bieruta i premiera Józefa Thoreza, Toglratti'ego, Wiliama ro­
szcze zadokumentował zdecydowaną Cyrankiewicza oraz portrety wszyst· 1 stera, Dolores Ibarrur:, Harry Pclli­
wolę obrony pokoju światowego, kich czołowych przedstawicieli pai'1- ta i innych. 
swój potężny entuzjazm twórczy i stw1;t? rządu oraz . .Partii ro~otniczych w LENINGRADZIE odbyła si 
głęboką wiarę w osiągnięcie wielkie· kraJow. demokraCJl ~udoweJ. 1 wielka defilada okrętów marynarki 
go celu - komunizmu. . Manifestowano ~~z ~erdecz~e uczn I wojennej.. Na Pła p 1 d W MOSKWIE przeszło milion osób cm dla narodu chmskiego, niosąc w b ł si tr d . cu a ,'.1C0 !"Y!ll 0 -hitlerowskich, a obecnie Marszałka W ósmym punkcie porządku dzien· tegoroczne stanowić będą ponad 115 

PtJlski i ministra. obrony narodowej. nego Izba przyjęła sprawozdanie proc. w stosunku do obrotów 1938 r., 
Marszałek Kowalski podaje następ Komisji Morskiej i Handlu Zagra- w przeliczeniu zaś na głowę miesz­

nie d·.J wiadomości Izby treść listu, nicznego, zatwieJ;dzaj11c dekret o n· kańca - 167 proc. 
jaki otrzymał od prezesa Rady Mini· tworzeniu Polskiej Izby Handlu Za· W dyskusji zabiera głos poseł Wi­
strów w sprawie odwołania ob. Mi· granicznego; Referował poseł Dl1· lanowski (SL), który ilustruje spa· 
chała Żymierskiego, Marszałka Pol· browicz (PZPR). dek obrotów handlu zagranicznel!o 
ski, na własną prośbę ze stanowiska Poseł sprawozdawca przedstawia ogrom.nej większości państw kapitn· 
ministra obrony narodo'.Vej i równo- potrzebę, powołania do życia Izby, na listycznych. W roku bieżącym spa­
cześnie mianowania ministrem obro- tle rosnących obrotów handlu zagra· dają obroty handlowe USA, Kanady, 
ny narodowej ob. Konstantego Roko- nicznego Polski Ludowej. Obroty te Szwajcarii, Belgii, Szwecji i innych 
sowskie!JO _ Marszałka Polski. • wyi;osiły w 1946 r. - 269 m~ln. do- państw kapitalistycznych. Eksport 

w imiEniu klubów poselskichPZPR, la1·ow, w roku 1947 - 557 miln. ?o- USA spadł w 1948 r. o 19 proc. 
SI, PSL, SD, SP i klubu Społ.·Kato· Jarów! a w rok~ 1~48 :- 1:037 miln. Jako przedstawiciel Stronnictwa 
llckiego głos zabiera przewodniczący dolarow. PrzewiduJe się,, ze obroty Ludowego, mówca stwierdza z obu· 

Orly wracają do swych· gniazd 
P rzez szklany pułap sejmo\yej sali 

obrad sączy się blade światło je­
siennego dnia, rozdzierane raz po raz 
błyskiem filmowych reflektorów. 
Skupione i wzruszone twarze posłów 
i całej licznie zebranej publiczno3ci 
zwracają się w jednym kierunku: 
tam gdzie w loży, obok Prezydenta 
n. P. Bolesława Bieruta i Marszał­
ka. Michała Żymierskiego zasiadł 
nowomlanowany Marszałek Polski i 
minister obrony narodowe,j, Konstan 
ty Rokosowski. 

Grzmotem oklasków powitali ze· 
brani pojawienie się na sali sejmo­
wej Marszałka Rokosowskiego - le· 
gendarnego zwycięzcy spod Stalin· 
gradu i wyzwoliciela Warszawy, Lu­
blina, Gdańska, Gdym, Szczedna„. 

A teraz wszystkie oczy wpatrzone 
są w niego z radosną wiarą. Szeroka 
błękitną wstęgą „Virtuti Militari" 
przepasuje mundur. Ponad licznymi 
orderami dwie niewielkie złote 
gwiazdki oznaczają, że Konstaniy 
Rokosowski zo3tał dwukrotnie na· 
grodzony tytułem „Bohatera Związ· 
ku Radzieckieg()". 

Dzięki 1rzyjaźni Polski i ZSRR -

Z arówno generał Świerczewski jak 
Marszałek Rokosowskł w innym 

zna]eźli się położeniu. Dzięki temu, że 
bastionem wolności na świecie stał 
się Związek Radziecki - polscy re· 
wolucjoniśei mogli stać się dowódca· 
mi wojsk niosących wolność 'Swej oj· 
czyźnie. Więcej - mogą utrwalać 
odniesione zwycięstwo w pokojowej 
pracy swego narodu i jak orły wra· 
cają do swych gniazd - tak wrócił 
do swej ojczyzny Konstanty Roko­
sowski. 

Bo nie ma człowieka, który byłby 
bardziej powołany do obrony na· 
szych granic, do dowodzenia Woj­
skiem Polski budującego ,się socja­
lizmu, niż ten syn polskiej klasy ro­
botniczej, kamieniarz wars:lAlwski i 
żołnierz Rewolucji Paździer'nikowej, 
który wszystkie swe siły oddał spra­
wie ludu pracującego i którego imię 
jest groźną przestrogą dla podżega· 
czy woje1mych. 

W pewnych rękach spoczęło do­
wództwo Wojska Polskiego, strzegą­
cego bezpieczeństwa Polski Ludowej 
i naszych granic na Odrze i Nysie. 

rzeniem, że w okresie, kiedy w. wie· 
Iu krajach panuje głód, minister rol· 
nictwp USA zalecił niedawno ame· 
i·ykanskim rolnikom zmniejszenie za· 
siewów pszenicy o 17 proc. 

Równolegle z kryzysem, który w 
USA dotyka również i rolnictwo -
rośnie produkcja Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej 
oraz udział tych państw w handlu 
za1tranicznym. 

Dekret zatwierdzono w głosowaniu 
jednomyślnie. 

Następnie Izba jednogłośnie przyj­
muje wni~sek posła Rusteckiego 
(PZPR) - sprawozdawcy komisji 
finansowo-skarbowej o zatwierdze­
nie dekretu o uregulowaniu niektó· 
rych zobowiązań przedsiębiorstw go­
spodarki uspołecznionej i instytucji 
publicznych. 

Ochrona Zdrowia 
Poseł Władysław Kurkiewicz (SL) 

w 1mieniu komisji zdrowia re!eruje 
<lekret Rządu Rzeczypospolitej z dn. 
27 lipca rb. o zmianie dekretu 7. dnia 
16 kwietnia 1946 r. o zwalczaniu 
chorób wenerycznych. · 

Zmiany dekretu polegają m. in. 
na zobowiązaniu osób dotkniQtyc'il 
chorobą. do podawania do wiadomo­
ści lekarza źródła choroby i na wpro 
,i·adzeniu obowiązku kontrolnych ba­
dań dla osób chorych. 

uczestniczyłv w świątecznej manife- pochodzie portrety 1\iao-Tse-'funga i Y ę .a YCYJny pochod swiątecz­
i.tacji na Placu Czerwonym, która innych przywódców Chin Ludowycłi, nY: z u~zi~łem .Przeszło 730 tysięcy 
stała pod znakiem triumfu leninow- jak również: dla Korei Ludow:>-De- mieszkancow miasta. 
sko-stalinowskiej ideologii interna~ją mokratycznej i Mongolskiei Re;mbl! W KIJOWIE, pomimo chłodnej 
nalizmu proletariackiego oraz nier;i- ki Ludowej. Obok haseł pozdra-.vla- pogod:(, ponad 300 tysięcy osób wzil;} 
zerwalnej łączności sukcesów budow· jących Niemiecką Republikę Dr.mo- ło udział w pochodzie świątecznym, 
nictwa komunizmu w ZSRR z osiąg- kratyczną widniały portrety W!lhel q rado~nych, wielusettysie::.z!iych 
1(1.ięciami międzynarodowego r:.tc;hu ma Piecka i Otto Grotewohla. O so mamfesMcJach donoszą z MIIl'<SH A, 
komun:stycznego i robotniczego. I l:darności radzieckich mas pr.a~ują- WILNA, RYGI, BĄKU, KISZYNIE· 

Zakulisowe konszachty Anglosasów w ONZ 
Wystąpienie delegata Polski 

przeciwko podziałowi Libii 
LAKE SUCCESS (PAF). - Komi- legacj! polskiej, ambasador Wier­

sja. Polityczna ONZ wznowiła. tly- błowski, który poddał krytyce pro­
skusję w sprawie b. kolonii , wio- · jekt rezolucji, zgłoszonej przez pr.d­
skich. . komisję redakcyjną dla spraw ·ko-

W sprawie tej zabrał głos szef de- lonii włosk:ch. 

Gratulac;e 
delegacji poi sklei w ONZ 
df a• delegacii radzi.eckiei 
białoruskiei i ukraińskiei 

LAKE SUCCESS (PAP). - Szef 
delegacji polskiej w ONZ amb:isa­
dor Wlerblowski złożył w imieniu 
delegacji polskie.i szefowi del~gacji 
radzieckiej min. Wyszyńskiemu, de­
legacji ukraińskiej - Manuilskiemu 
białoruskiej - Kisielewowi ~ratu-· 
facje z okazji 32 rocznicy Wi<!lkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej. 

Szef niemieckiej 

Tow. Wlerbłowski wykazał, że pro­
jekt tej rezolucji stanowi jedyn:e no 
we wydanie planu Bevin-Sforza­
odrzuconego na poprzedniej sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
Projekt podkom:sji świadczy, że jCSt 
wynikiem zakulisowych przetargów, 
uprawianych przez delegatów c:n­
glosaskich, ! zmierza do przehandlo­
wania. wolności ludów b. kolonii wio 
ski eh. 
Polska • oświadczył tow. Wlerbłow 
ski - przeciwstawia. się wszelkiemu 
podziałowi Libii, który stanowiłby 
akt przemocy i utrwalenie zależno-
ści kolonialnej. · 

Delegacja polska uważa, ż:e jedy­
nie projekt rezolucji radzieckiej i·oz 
wiązuje w sposób slus-..ny i spra­
wiedliwy sprawę b. kolonii włoskich, 
zapewniając wolność ich ludom. 

WA, TASZKIENTU, AŁMA·ATY 
i innych iniast ZSRR. 

W bohaterskim STALINGRADŻIE 
przez plac Poległych Bojowników 
przeciągnęło ponad 130 tysięcy mie­
szkańców miasta. 

Równie radośnie pow!tano 32 rotz 
nicę Października na WSI RADZIEC 
KIEJ. 

Związek · Radziecki wkroczył w 
33·c! r?k l!owej ery - ery Wielki'ej 
Pazdz1ernzkowej Rewolucji Socjali­

stycznej. 

Krwawe wybory 
na Filipinach 

LONDYN (PAP). - Agencja R<:u­
tera donosi z Manili, że w czas;e 
wyborów prezydel.)ck:ch i par!c.­
mentarnych na F:lipinach doso:ło do 
licznych krwawych starć w ~wląz­
ku z wystąpieniami ludności prze­
ciwko ultra-proamerykańskiej po­
lityce obecnych władz tego kraJu. 
Na północ od Luzonu pol:cja zaata­
kowała brutalnie demonstru,jących 

wyborców i otworzyła na n:::h o­
gień. 16 osób zostało zabilyc:1, znś 

dziesiątki ciężko rannych. 

~~~o~:~ma!~zb:~;d~~:~ Stacja Kii mat.ologiczna powstaje w Łodzi 
Y „ ~~ pe~yferiach ~odz1 ~ R~dz1e I Roboty techniczne przy montowa-wraca dziś ten znakomity dowódca Więc z radosn11 ufnością zwraca· 

do Polski, aby jej służyć wielkim do- ją się wszystki.e oczy na Marszałka 
świadczeniem. Midiśmy i dawniej Rokosowskiego - wielkiego rodaka 
bołmterów takich, jak: Kościuszko, l znakomitego dowódcę stalinowsk;e 
Bem, Dąbrowski, którzy sławę pol· go, który walczył na czele oddział<iw 
skiej walki o wolność nieśli daleko kraju zwycięskiego socjalizmu 
po świecie. Do końca jednak było ich „o wolność naszą i waszą" i który 
lo3em nieść tę wolność po całej zi2· 1 jest żywym symbolem 4\vielkiej, 
-mi - tylko ojczyźnie swojej wrócić wiecznej i twórczej przyjaźni mię· 
wolności nie modi.~ . du Zwiazkiem Radzieckim i p„Jsl<:o.. 

_BE~~N (PAP) .. - Prezydent N;~ Pao1~111clnej po~vstaJe S~acJa Khm~: ni u . ur::ądzeń stacji są już na ulron­
Sprawozdawc~ podkreś!a, że !'iini- m1eek1eJ Repub1:k1 Demokratyc-z!1eJ tolog1czna, ktora będzie prowadz1c czemu i w drugiej połowie bież:ące­

sterstwo Zd~·owia. l'°~tawiło. sobie ~a W:lhe1m. Piec~ J?i.anował z. okaz)i o~s!!rwncje i badania w zak~esie cis· go miesiąca Stacja Klimatologiczna 
cel całkowite zhkw1dowame chon~IJ 32 roczmcy W1elk1cJ RewolUCJi Pr.~.- men barometrycznych, wahan tempe- rozpocznie normalną pracę. 
wenerycznyc~ w Polsce w okresie d.~iernikowej szef~ n:emiecki-:_j m:- !'atury, stanu wilgotności, opadów " Inicjatorem uruchomienia !!tacji 
planu 6~letmego; . . . SJ1. dyJ?lomatyczneJ przy rządzie ia- 1t~. , .. Jest Miejski!? Muzeum Przyrodnicze 

Izba ~ednomyslme z!ltwier~z1ła .de-1 dz;eclrnn Rudolfa Appella -: umba- Z badan stacJi . korzystać będzie w Łodzi, które wspólnie z PIHM do· 
kret. Na ty.!11 69 posicuherue Semiu sadorem nadzwyczainym i ·pełno- I~stytut Hydrologi:zno • Meteorolo- starcza jej odpowiednich urządzeń i 
n..t„łn zaknnczone. • mocn:vm. ł!'iczny w Warszawie. - I narzedzi h:i.rl:nvczvch. 

\ 
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• ObOz socjalizmu i · pokoju 0 ~wyciQży Grecka marka 
Ludzie pracy na całej kuli ziem­

skiej wysłuchali z uczuciem potęgu­
jącej siQ radości przemówienia tow. 
Jerzego Malenkowa, wygłoszonego 
r.a odbytej w Moskwie uroczystej a­
kademii ku czci 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej. Słowa tow. Malenkowa, mó­
wiące o zwydęakim bilansie rocz­
nych zmagań I o zdecydowanej prze­
wadze obozu pokoju nad obozem pod 
źegaczy wojennych, obozu demokra­
cji nad obozem reakcji i faszyzmu, 

Na maT:Rinesie 

Historia 
o trębaczu 

W parlamencie holillderskinr 
przedstawiciele rządu raz po raz 
występują z żądaniami nowyd1 
kredrtów na prowadzenie wojny 
kolonialnej w Indonezji: Z takim 
żądaniem wystąpił· nie da\vno 
minister !S'prnw wojskowych -
Schokking, skarżąc się na nie­
do.>tntek br oni, amunicji i kon­
tyngentów Judzkich. A choć o­
ficjalne komunikaty gloszą, że 
w Indonezji wygasł już opó1· par 
tyzantów i że Holandia osiąg­
nęła po1·ozumii>nie z renegatem 
Hattt), mi!listcr Schokking do­
magał się gwałtownie wysyłki 
nowych oddziałów wojskowych 
do Indonezji. 

W związku z tą debatą, przed­
stawiciele Amsterdamu zwrócili 
się do parlamentu z wnioski!lm 
o zwolnienie od służby wojsko­
wej... pierwszego trębacza or­
ldestry miejskiej, bez którego, 
jak dowodzili wnioskodawcy -
orkiestra obe.iść się nie n10że. 

Minister Schokking, bardzo 
rozgniewany, zapewnił przedsta­
wicieli m. Amsterdamu, że zdol­
ności muzyczne świetnego tręba­
cza mogą być i będą wyzyskane 
w Indonezji dla odgrywnnia po­
budek, alarmów itp. w oddzia­
łach wojskowych. „Zresztą -
zakończył swą odpowiedź mini-
3ter - jeżeli Tepertuar amster­
damskiej otkiestry okaże się 
tak trudny, 2e drugi trębacz, za­
stępca zmobilizowanego, nie bę­
dzie mógł - mimo swej pilno­
ści - dać sobie l'lldy, to byłoby 
najlepiej te zbyt trudne . utwory 
muzyczne skreślić z repertuaru. 

Dyskusja nad sprawą· amster­
damskiego trębacza trwała z gó­
rą trzy godziny i zakończyła się 
zwycięstwem ministra. 

Nie wiemy, jakie są dalsze lo­
sy mistrza gry na trąbce. Być 
może, poleg-ł od celnej kuli in­
donezyjskiego partyzanta, być 
może podzielił 1os setek żołnie­
rzy holenderskich, rozstrzeliwa­
nych za „niesubordynację", tj. 
za odmowę walki z patriotami 
Indonezji. Jedno jest wszakże 
pewne: ogromna większość na­
rodu holenderskiego i holender­
skich żołnierzy ma już dość 
krwawych awantur wojennych, 
potępia imperialist~·czna polity­
kę reakCl'jnych ministrów i do­
maga się co raz kategol'yczniej 
jej poniechania. B. D. 

obozu socjalizmu nad obozem kapita-1 wiem, gdy naród radziecki nie boi się zwycięskiego marszu sprawy demo­
lizmu i imperializmu, słowa mówiące pokojowego współzawodnictwa z ka- kracjl i socjalizmu. Przykład i pomoc 
o beznadz(ejnoścl obłąkaficzych uro- pitalizmem - lmperialiścl boją się ZSRR pnyczyniły się . do dal!zego 
Jeń agresorów i podżegaczy wojen- lego współzawodnictwa i szukając wzrost11 siły ekonomicznej l politycz. 
nych napełniły otuchą i poczuciem wyjścia ·z nadchodzącego kryzysu neJ krajów demokracji ludowej, któ­
siły serca wszystkich, którzy pragną pcha]Oł do nowej pożogi wojennej. re zdecydowanie weszły na drogę bu 
pokoju i którzy walczą o wolność na- Tow. Malenkow odsłonił praw- dowy socjalizmu. Wielki naród chifi· 
rodów i o pewność jutra ludzkości. dziwe oblicze obłędnych planów ski zdruzgotał sprzedajną reakcyjną. 
Żródłem radości i otuchy dla ludzi podżf!gaczy wojennych, którym klikę kuomintangowską I obrócił w I 

rracy na całym świecie, dla wszyst- . „chodzi ni mniej ni więcej, jak niwcct rachuby imperialistów amery· 
kich zwolenników i obro11ców pokoju tylko o to, żeby zamienić cały Jrnńskich odnosn!e Chin l całe) Azji, 
?est potężny wzrost ~iły gospodarczej świat w kolonię amerykańskich Powstanie niemieckiej Republiki De. · 
wielkiego Związku Radzieckiego. Bi- imperialistów i zepchnąć suwe· j molcratycmej oznacza punkt zwrotny 
lans gospodarczy 32-go roku istnienia renne narody cio roli niewolni· w dziejach Earopy. 
państwa radzieckiego zamyka się w k1iw". Ale podpalaczy pokoju Oto dlaczeno słowa płynące ze sto 
:zwięzłych, ale jakże wymownych licz czeka to. co już spotkało Hitlera. licy pokoju - Moskwy - są źródłem 
bach, świadczących o nieprześcłgnio- Dłuższy czas agresorzy amery· otuchy i nowych sil dla setek milio-
nym tempie rozwoju przemysłu i rol- kdfiscy usiłowali szantażować nów zwolenników i bojowników o po 
nk~wa w ZSRR, o półtorakrotnym 5wlat bronią atomową, ale polity J;óJ zjeclnoczonych w wielkim świa· 
zw1ęks~eniu produkcji przemy5łowej ka dyplomacji atomowej ponlo- towym crbozle demokracji I pokoju 
w porownanlu do stanu sprzed woj- sla haniebne fiasko: Związek Ra. pod wodzą Związku Radzieckiego. 
ny. o przekroczeniu pozloo1u przed- dziec..ki jui przed dwoma lały Oto dlaczego polska lclasa robotni. 
wojennych zbiorów zboża i roślin stwierdził, że tajemnica energii cza- I cała Pohka Ludowa z radością 
~e~Imicznyc!t o nie.ustającym wzro- atomowe! przestała być tajemni- 1 t 7.apałem przyłącza sil) do słi1w tow. 
sc1e stopy zyciowe1 l poziomu kultu- cą.. r Malenkowa: „Kroczymy pewnie pod 
ralnego narodu radzlełklego. Lur:lzie pracy na całvm świecie l kierownictwem naszego genialnego 

Rosnąca potl)ga ekonomiczna przyłqrz<- ją sic do oslrzegav:czcgo I Nanciycl.."'la i 'Vodza - Towarzysza 
I militarna Związku Radzieckie- głosu pr.cl .~drr5em podpalaczy pnko· Slalina -· na spotkanie jutra. Wie­
go staje sit: w oczach ludzi pra- ju. Próha rozpętania n'lwej wojny l'IY z culą pewnością, że zwyci~stwo 
cy na ca~ym świecie najpewniej. światowej sko:'irzyłaby się dla impe- ~ocjalizmu 1 demokraci! "il calym I 

~. ,„ 

Cfo ostatnim. po'Siedzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ - delegat 
angiel~ki Mac Neil „dowodził", Że Grecja jest suwerennym pai1stwem, 
gdy i. poeiada „wła!!n'! markę poczto wą") szą osto1ą pokoju i hezpicr:7eń- 1iali;tów jcdvnie całkowitą kl!;sli.ą 'iwiecic je>~I niPchybne". 

~~va narodów. svslec1•1 kapli~listycznPqn Wp ·vsry· ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„Związek Radziecki - oświad- stkich krajach. l 
czyl tow. Malenkow - prowadzi Agr•'Snrzy z \Vall-Slrc<' t li czvli, że 
nieust~pllwle polityki) pokoju i mil j:1 dośC- m icsa armv ldcao w [uro­
pnyjazni między narodami. Nie pie i i\zjt i uGiłowa l i przckomic'.· na ­
chcemy wojn;y i uczvnimy wszyst ró<l am crvl;at'iski, że nie b:;dzic on 
ko co jest w naszej mocy, aby ponosił ofi1r. Ale mlnqly czasy, kie. 
jej zapobiec". dy to w ten iipo~ćb mogll hu!r,ić swój 

w rocz11icę rew~lucii niemieckiej .1918 reku 
Polityka pokojowa ZSRR wypływa nar(1tł. „N11ru11 amPryknńskl - stwier 

bowiem z samej htoty ustroju socja- d1il tow. 1\lalenkow - 7ilr7yna poj­
llstyc_inego, z na jiywolriicjszych in- mować, że nastał czas. gdy imperia ' 
teresow narodu radzieckiego, które- liści nic hc;clą moąli prowadzić woj· 
mu obca i niem1wistna jest myśl o nv JedyPi<' rckoma innych narodów. 
wyzysku człowieka przez człowieka Naród amerylrnń~ki zaczvna pojmo· 
lub o ujc;1zmieniu i uciskaniu iakiego wać, że jeśli podżeqacze ;vojennl zor 
kolwiek innego narodu. !Janizują nową rzeź. to ro7.oacz ma-

Demokracja 11femiecka realjzuje hasła sprzed trzech dziesięcioleci. 

Dlatego też rząd radziecki tak kon- łl'k, żon. sióstr I dzieci - będzie u­
~ekwentnie prowadzi politykę poko- działem i kontynPntu amerykańskie· 
1owa, demaskując zakusy I knowania go. 
podżegaczy wojennych. Podczas bo. M,iniony rok był okresem 1lalszego 

Dnia 8 listopada 1918 roku - }:."­
rown:ctwo Zw:ązku Spatt11k'.1W 

ców ; aktyw n ie!c;::alnPj berHl1~ ·dej 
R&dy Robotn!c1.P j i Zotn:.~:·.; 1dcj 
pod.i<1 lY decyzję rozpoczęcia ran· 
kiem 9 listopada strajku gen<)ralne· 
go. Celem akcj: było usunięric dyk­
tatury wojskowej, obalenie rządu, 
natyC'hrniastowe zawarcie PJkoju i 
prnldamacja socjalistycz.nej repu· 
bliki. W K:Joni i. Monachium. Brun­
ówiku, Hamburgu, Kolonii, Bremie, 

........ „ ...... „ ........... „ ..... „„ ... „ ......... „ ............. „ ...•. ,..................... Magdeburgu, 6 Halle, Dreźnie. LitJ~ku 

Robotnicy fraracuscy nie ustają 
w wake o poprawę warunków bytu 

PARYŻ (PAP). - W Paryżu i j myślnie za utworzeniem we Francji 
Marsylii odbyło się szereg krajo- rząda jednoścl demokratycmej oraz 
wych konferencji związl\owych, na za. zaprzestaniem wojny w Vietna­
których porUS'Zono obszernie s:\·tua· mie. 
cję francuskich mas pracujących. ----------------

A wonse- robotnicze 

od kilku dni władza spoczywał:\ w 
rękach robotników, żołnierzy i ma· 
rynarzy, w rękach Rad Rob9tni­
c:zych i Żołnier!<.l.dch dmnagaj.lCych 
się zaprzestania wojny. 

„Rankiem dn. 9 l:stopada nie:7.li­
czone szeregi demonstrując;rC'h r t -

botników i żołn:erzy ciągnęły w kle 
runku śródmieścia .... l\laszcrował ca 
ły Berlin robotniczy, głodujący, 
pragnący pokoju... Polipja. zosta.ła 
rozbrojona. Bramy koszar otwarły Na zwołanym do Paryża ko:-igre­

s:e pra.co\vników przemysłi1 sa.mo­
chodowego omawiano sprawę pod­
wyżki płac robotników. Mówcy wy- . 
kazali, że olbrzymie zyski francu­
skich fabrykantów samochodowych 
umożliwiają całkowicie uwzgl~dnie­
nle 'POS1ulatów robotniczych zasadni 
er.ej· podwyżki wynafrodzeń. 

w PZPB Nr 1 w Bie,awJe się, żołnierze przyłą.czyli si~ do de· 
nionstrantów". 

Na kongres:e Związku Zawodo­
wego Ma.rynany w MarsylE powz:ę 
to uchwałę, domagającą się pod­
wyźki płac o 35 proc:, zwiększenia 
wszystkich premii o 60 proc. oraz 
uwzględnien:a innych żądań zw:ąz­
kowych. 

Krajowa rada Federacji Koleja­
rzy, zgrupowanych w CGT wysunę­
ła szereg postulatów oraz stwi~rdzi­
ła, że 'całkowicie solidaryzuje się z 
ogólnym programem żądań General 
nej Konfederacji Pracy. 

BIELAWA (PAP). - W Państwo­
wych Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego Nr 1 w Bielawie wysunięto, 
wyróżn'.ających się robotników na 
kierownicze · stanow:ska. 

Dyrektorem tkalni PZPB Nr 1 
mianowano Romana Hamers'dego. 
Nowy dyrektor tkalni rozpoczc~ł pra 
cę w tych Zakładach w 1946 r. jako 
pomocnik mistrza tkackiego i dó;k: 
dużym zdolnościom zawodowym 
awansował wkrótce na majstra 
tkackiego, a następnie .skierowany 
został na specjalny kurs szkolt'mo­
wy. 

W ten sposób opisuje tow. Wił· 
helm Pleck pamiętne dn[ rewolucji 
w Niemczech. Walka Spartakowców 
przedwko imperializmowi ni~m~ec­
kiemu, rozpoczęta przez Kur0la 
Liebknechta, Różę Luxemburg, 
Franza Mehringa, Klarę Zetki'1 :: 
W:lhelma Piecka - ""eszla w sta­
dium bezpośredniej akcji mas lu­
dowych. 
Walkę tę poprzedziły śmiałe wy­

stąpienia przywódców grupy St•iir­
takowców pod hasłem „irłówny 
wróg znajduje się we własnym kra­
ju". Tym głównym wrogiem Nie­
miec był monopol:styczny ka?ita­

Zastępcą dyrektora tkalni m:ano- lizm i sprzymierzone z nim jun­
wany jest Anton: Stanisławski, óo- kierstwo, które rozpętało w 1914 ro­
tychczasowy kierownik zmianowy, ku wojnę imper:alistyczną. Prze­
który również poprzednio pracriwał ciwko temu wrogowi wystę!)·>wał 
w PZPB Nr 1, · jako robotnik ! był Karol L:ebknecht, gdy w pa~lamen­

Na wszystkich tych kongresach ~nicjatorem ruchu wielowars;:ta to- J cie podczas dyskusji nad kre:lyt~mi 
zebrani wYPOWiedzielj się jedno- wego w tych Zakładach. wojennymi !Zawołał: ,,;Nie!". Prze-

I ciwko temu wrogow? wyst~'.n·.val I nowskiej partii, któraby zjednoczyła 
Karol L:cbkneeht. gdy 1 ma.ia 1916 klasę robotniczą i poprllwadziła do 
roku wyprowadził na ~ce Berlina zwycięskiej walki o władzę. 
proletariat niemiecki ao walki z Proletariat niemiecki został• po­
rządem imperialistycznym, <lo wał- bity, ale n:e zniszczony. Komun:­
ki o natychmiastowe zawarcie poko- styczna Partia Niemiec przez. caiy 
ju bez aneksji. czas istnienia Republik: Weimar-· 

W wyniku pierwszej wojny swia- .sk:ej prowadziła walkę o jedność 
towej. w nasl.ępstw:e klęski :mpe- klasy robotn:czej przec:w dykta­
rializmu niem'eckicgo - a pr.wde turze monopoli. Zapędzona w pc;d­
wszystldm pod wplywcl'l) W!en~:ej ziemie nie ustawała w walce rÓ\\"­
Rewolucji Październ:kowej - n'e- n:eź przez okres hitlerowskiej dykta 
m:ecka klasa robotnicza przystąpi- tury . 
ła do obalenia klas posiadahcy.;h i W walce tej ginęli tysiącam: i 
ujęcia władzy v.;e własne !"~C1.>. Nie- dziesiątkami tysięcy najlepsi syno­
m:ecka klasa robotnict.a wlr!·oczyla w!e klasy robotniczej. mordowan: 
na drogę, którą w:;kazał m=:is0m przez niemiecką reakcję. Tak zginęli 
pracującym Lenin i Stalin. Karol Liebknecht i Róża Luxem-

Dn:a 10 listopada 1918 r. pismo re burg, zamordowani pl'Zez junkrów 
wolucyjnych robotników ,,Rote Fcih- w dniu 15 styczn:a 1919 r., tak zgi­
ne" ( .. Czerwony Sztandar") orm:>ii- nął zamordowany w Buchenwaldz!e, 
kowało program rewolucji, orlp<.- dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11-letnim · 
wiadający ówczesnej sytuac):. Pre- zamknięciu w hitlerowskich w:t:zie­
gram ten zaw:ierał następująee ż(\-4 n:ach i obozach koncentracyjnvch, 
dania: Ernest Thaelman. Tak ginęły dz~e-

1 :rozbrojenie policji i wojska f siątki tys:ęcy robotników - re·,v ilu-
uzbtojenie proletariatu, cjonistów. 

2 prz~Jęcie władzy cywiJÓej ł woj Rewolucja listopadowa 1918 r. 
skowej przez Ra.dy Robotnie7'e i była wielką szkolą walki klasowej 

Żołnierskie, w N~emczech. Była szkołą walki o 

3 rozwiązanie Reichstagu, usnnię- jedność ruchu robotniczego pueciw­
cle rządu i przeJc:cie władzy ko :mperializmowi niemieckiemu, · 

pr.zez Berlińską Radę Robotnfozą i przeciwlto zdradzie i sprzedajności 
żołnierską do czasu utworzenia. Ea- prawicy socjal - demokratycznej, 
dy Ogólno • Niemieckiej, walki o rewolucyjną strategię i tak 4 obalenie wszystkich dynastll i tykę proletariatu. Socjalistye:.ma 

odrębnych państw l utworzenie Part:a Jedności, kierowfficza siła 
jednolitej Republiki Niemieckiej. Niemieckiej Republiki Demo!t:-q-

Pod tymi hasłami proletariat nie- tycznej, nawiązała i naw:ązuje do 
miecki rozpoczął rewolucję I wal- tradycji rewolucyjnych walk nle­
czył przez cztery przeszło miesiące. m:eckie.go proletariatu. Na c:>.ele 
:Walld tQC7yJy się w Berlinie, w nre SED d na czele Niemieck:ej Repu­
mle, Brunświku i Zagłębiu R:ihry. bliki Demokratycznej stoi to~. Włl­
-!eszcze w kwietniu 1919 r. Bawaria helm Pleck, towar.zys.z walk Jtaroi. 
była Bawarską Republiką Rad. Pro- Liebknechta, Róży Luxemourg, 
letarlat niemiecki poniósł jednak Frania. Mebrln1a. 
wówczas klęskę mimo, że w&l02ył W Niemieckiej Republice bcmo-
bohatersko l ofiarnie, poniósł klęskę, kratycznej urzeczywistniaj(\ się · 
ponlewaz nie było wówczas w :Slem ideały, o które walczył proletarlał 
czecb silnej marltsistowsko _ łenł· niemiecki w 1918 r. 

••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••• 

Podaj~my wyjątki z życio- ł z· OŁNIE. RZ WOLN. os· CI LUDU :I , Front Doński, stanowiący północne 
rysu Marszałka Po.Iski KOJ?- : s~rzydło całego odcinka stalingradz-
stantego Rokosowsk1ego, kto• . kiego. 

· ry ukaże się nakładem „Książ · 9 Dnia 19 listopada wojska Frontu 

kij \Viedzy"# „.„ ••• „.. WOLNOSCI POLSKI aHHoaoaaH Dońskiego, kier~wane.przcz Konstan 

ata zieci stwa aou„„„„ . „ ..• „..... ku. Już pierwszego dnia natarcia li-L d ń ' •••••••••••• •••••••••••• i tego Rokosowsk1ego, ruszyły do ata-

Konstanty Rokosowski jest dziec- • nia obronna Niemców została przer-
kiem Warszav;y, Wychował !lię na F t • • M 1. k · R k k • i wana. W wylom wdarły się wojska 
Pradze, w śródmieściu, na dawnynt I' 8 gm e 0 Y Z Y CI 0 r Y S U ar S Z a a 0 0 S 0 W S I e g O t J!ancerne i zme~hanizowa11e. Dni~ ~3 
l\Iariensztacie. · . • listopada nawiązały one w reJome 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••t••••••• ........... •••••••••••••••••••••••••••'•••••••••e•••••••••„ Kałacza ł~czność taktyczna. z J"ed-Ojciec jego był maszynistą kolejo- .., 
wym. Dbał o syna, posyłał go do Praca na kapitalistów Szałkiem - Marszałkiem Zwi:\zlrn w okopach mieniarz z Warszawy i były wię:z:ień nostkami atakującymi od południa 
szkoły, chciał mu dać fach w ręce. Po ra:i; pierwszy stanął do pracy Radzieckiego, nowej, socjalistyczne] wojny światowej „Pawiaka" wyrasta na jednego z do- frontu południowo-zachodniego. 
l\Iłody Kostek miał zapewnioną tro~ w fabryce pończoch na Szerokiej, w Hosji, i marszałkiem nowej, robotni- wódców wojsk młodej republiki ra- Polecenie Stalina było wykonane. 
skliwą opiekę domową. tej samej, w której pracowała mat- czo-chłopskiej Polski. Konstnntego Rokosowskiego, jak dzieckiej, na wiernego bojownika Stalingradzkie ugrupowanie armii 
Niedługo jednak trwały te beztro- ka. Praca niewykwalifikowanego ro- Pracując u Wysockiego Kostek po- cbdesiątki ty-sięcy innych Polaków "prawy ludow(\j. hitlerowskiej znalazło się w potrza-

skie lata. Bardzo szybko Kostek po• botnika _ jedyna jaką mógł otrzy. znał po · raz pierwszy, co to znaczy powołują do wojska carskiego. Od sku. · 
znał, jak niepewna była w ustroju niać _ nie odpowiadała jednak walka klasowa proletariatu, co to 1914 roku służy jako żołnierz, póź- UczPstnik Konstanty Rokosowski dowodził 
kapitalistycznym, w państwie car- chłopcu. Zaczął szukać innego zaję- znaczy carsko-kapitalistyczny ucisk. niej jako podoficer w 6 Kargopol· stalingradzkiego wojskami, które likwidowały otoczo-
skim, dola robotniczego dziecka. cia. Było to w rok\1 1912. Przez Wdrszs- skim Pułku Dragonów. zwycięstwa ne w Stalingradzie armie niemiec-

Znalazł je też niedługo. wę przechodziła wtedy fala straj- Wojska carskie ponosiły jedną klę kie. Wraz z generałem artylerii Wo-
Gdy Kostek miał siedem lat, oj- W warsztatach kamieniarskich ków. skę po drugiej. Pod naciskiem Niem- Dow"ództwo hitlerowskie nie zr~- ronowem - był on głównym kierow-

ciec został ciężko kontuzjowany w p d b ł Stra3"kuJ·ac~· i·obotnicy zore:=i- „ ł f , · p 1 k" 7vgnowało z planów zdobycia Mos- n1"k1"em teuo druooiego, ni"emnieJ· do-
. k +-· ..., l 1 · · Ch ·wysockiego na ra ze trzeba yo „-· cow zllczę y wyco ywac się z os · 1. " ... „. 

czasie ·ata.su'ol ~~ rn eJłoweJ. t wioro- pomocnika. Kostek był silny i wy- zowali demonstracj(,'. Czenvony sztan Wraz z nimi m'l1siał opuścić kraj oj- kwy. Wypracowało nowy wariant o- niosłego etapu bitwy stalingradzkiej. 
wał jeszcze ro c 1 umar ' pozos a a- dar· p1·owad"1·t demon~trantów. Od- K t t R k k" rensywy: od południa. Uderz,·ło ca- Ult1"matum 1·adziecl<i"e do von Pnulu-b • dk „ d · trwały. Nadawał się do tej pracy. „ czysty i ons an y o ·oso ws ·1. " „ 
jąc żoI)ę i syna e1 sro ·ow 0 zy- Przy'-'to go. Szereg lat pi·aco\"ał J·a- dział policji i kozaków usiłował roz- K t R '· 1 . • "ł . łą sił~ w kierunku Staling1·adu, pTag sa, ultimatum, kt6re przeszło do hi-

. li.- tk K tk n c· lk '" " onstan " 01-:osows u opusc1 OJ· .t .„ • k „" 1 · 
cia. ,,a ·a · os a, nuczy ie a · z ko kaini·eni·aI·z. proszyć strajkujących. Sztandar był " nąc WYJSC na rze · <;: no gę 1 posuwa- storii, podpisane było przez Worono-
p . · t • t łk la. CZ"ZTI". Nie wiedział wtedy, w og-niu · · Ił , . . 1 k 

111szCZ''Zny, z rnuem Y ·o mog -n b' k ł • ,„ 111"ebezp1"eczen' st,„1·e Cho1·~ z·" od " > .Ja.c się wzc uz ml!J na po noc, o rą- ,•·a 1· RokosO\vski"ego. 
Zapl·aco"\'',·\c' na uli·z•.rmant"e smoJ·e 1· n' iele ro ot wy ·onywa Y warszta- ' ' ' · ~ ·' • wielkiej wojny, że jc:;t to poże~nn· • 

,, -' " k · · k" ur k" 'V darł iro od clrzC'WCd. Ko.;tek szybko żyć z daleka ·stolicę ZSRR i wreszcie 
chłopca. Porzuciła zawód nauczyciel- ty ·annemars le nysoc iego. Y- I . d I t nie na cltugo - na z górą trzydzie· wziąć .ii~ od tylu. Znany jest dziś ka- Dnia 2 lutego bitwa pod Stalin-
ski, mało popłatny w ówczesnej War konywaly pracę w g'l'anlcie prymityw ~~~1:~~~~~1ł r;;n~z~~n!s~~~!;~{! ciJ~,1~~~ i:\d lat. l'iie wiedział, :i.e wróci na zie- lendarz ułJ:>żony przez NiemrÓ\\", p;r adem była zakończona. Marszałek 
szawie, i stan<]ta. do pracy jako ro- ną. techniką, ciężkim, fizycznym trn- nie miał wprawy konspiratora. Hą- mię ojczyl!t:~. j!lko otoczony chwalą· p1•zewidujący zdobycie Moskwy artylerii Woronow i gen,-pł)c Kon-
botlll·ca ··v f.~bi·ycc J>on'czoch na Sze- dem swych robotników. Pr~y budo- ł dow1)dra i jako jeden z czołowych jej d . • 'd . "k 1. t d . stanty Rokosowski pisali w !'aporcie 

' " - wie · T · 1\1 bek czerwoneuo płótna wystnwa mu g; z1es w paz z1erm ·u - 1s opn zie 
rokiej. Ale o syna dbała nadal tros- tzw. wowczas " rzeciego • · J· spod marynnrki. Kostek zo.;tał nre~zto- wyzwolicieli. 19<12 rolrn. do Stalina: 
l,11·,,. 1·~. Posłała go do szkołv tech- stu" - późniejszego mostu Ponia- d · I ,,'\'\·:v.·konu.fac Wasz rozkaz - wo.f-. • - „ I · n· k" 1 I wany. Dwa mie~iące spę ził na ,. 'a· p d • d 
niczncj Łagun~- . mieszczące.i s i ę na tow;; n ego nyso~ · i wy.rnnywa wiaku" _ na tvm o;ann·m .. Pawia· O SZ.tOn arem Wtedy to Józef Stalin opracował Rka Frontu Dońskiego o godz. Hi.OO 
ul. 8wi<,?tokrzyskiej. Dopóki matka prace kamieniar,ikir. Granitowe ob- ku", w kti)rc~o r:iurach przc~zlo wię- Października genialny plan roz!('romicnia Niem- 2 lutego 1943 r. zakończyły rozbicie 
Z• •• · · I~ _ Kostek miał możn, ość uczc- licowanie mo~tu było dziełem robot- , · d b ców pod Stl'llingradem. żela;;:ne ob- i likwidowanie nieprzyjacielskiego u-

, u ników Wysockic.'.\'O. :7.ienny chrzest tylu swia omyc ro- Oo pierwszej chwili Wielkiej So- . tł St l" d " -
uia się. botników i działac;r,y robotnicz~ h 1, 1 .. p ' d . . c~gi dwóch armii radzic:::kieh miały grupowania po a m~ra em . 

Szereg- miesięcy pracował Kostek cjalistyczne.i • l wo UCJI a z ;r,ierni- pne~amać na skrnydłach hitlerowski '!V d u 
Cl·,...;,!<ic warunki życia poderwały p1·zy ,,Trzer.im i\foście". Budował War~z11wr - więźniów politycznych kowej Konstanty Hokosow.;;ki należy epeszy do marsz:iłka •i'orono-

' " t „ · · · · ... l"t · klin, i otoczyć wojska niemieckie 1 a 1• gen ł~ n k k" G e 
]· edn.~. •r \VCZ0cś11 'e zdt·owie matki I<ost 111ost, któn.1' nazwano imieniem bii-.'- cara u, 11 J>OznteJ więznww Jl!l 1 YCl· do .icJ .. o4danych ż ..,!nierzy. \\'ie, 60.· v era ,, .riO ·osows ·1ego en • 

~ ' '- d · h k · t l" t · · b tkwiące w zabal'ykadowam.rch do- 1· · St 1" · ł · · d 
k··a. P1· ~,c; lat po śmierć OJ· ca umarła c.1·a Pon1·atowskie"O, mar~znłka Ksie.'· nyc•r ro zim~ l' ·a pi a 1" ow 1 0 • w.vzwolenic j)rolctariatu rosyJ· ... kier~o i·a issmrns a 111 wmszowa rm 1 O· 

" " ., "k · mach Sta lingradu. Realizacja tego d · h • k · 
1. ona. I··ost ek pozostał na świecie st\~a '1' ar·szawskiego i FrancJ"i: Ja:,. s z:irni ow. - to o-warancja przyszłego wrr.wo- wo zonyni przez nic WOJS om osiąg 

.~ ,, ·• . ... planu miała i,tnć sic;l punktem zwrot- f t h k e • 
Z. ń b'.·lb".' zctri\~, ion".' , l!:ch.•bv ktoś wte- Zwólnionv. z więzieniu , Kost ek wró lenia 110lsldch ma.s Indowych, naro· n ę yc su c sow. sam. 

Nie było jui więcej mowy o kon­
t:w1uowaniu nanki, o . spókojnym przy 
.gotowywaniu się do fa.chu. Trzeb~ 
było zarabiać na życie, utrzymY'.ł.'.ac 
się z własnej ciężkiej pracy. W pią­
tej klasie Kostek przerwał naukę, 
poszedł do fabryki. 

Miał wtedy około trLlm.utn lat. 

' .• ·' ·' . „ nym całej wojny przeciw!to hitlerow-
c!y powiedział mu, że za lat trz:\'- cił do kamieniarskiej 11racy. du polskiego. Wie. że nierozerwalnie skini najeidźcom. Zwycięstwo stalingradzkie było 
dzieści kilka, wojska, którymi będzie Wysocki przeniósł ~ię z Pragi. r!o lączą się ze scbq, walka o wolność ~o zwycięstwem: nie tylko Armii Ra-
dowodził, wyzwolą spod obcego jai·z. Grójra - wraz z ·warsztatami prze- botnika od kapitali<itycznego wyzy- Jednym z głównych wykonawców dzieckiej. Było zwycięstwem wszyst-

. · · 'b t · „ ' d · 1 „ k · lk I ś' tk" h Stalinow:1kie„"'O planu był wezwany k" h d' l h ln ś' ma Pragę, staną u tego samego mo- mef:li su~ ro o mcy, wsro me 1 row- s u 1 wa ·a o wo no c wszys 1c ic naro ow wa czącyc o wo o c. 
stu, w którego budowie brał · udziat. nież Kostek. narodó"· ujarzmionych przez cari"ką przez Stalina z Frontu Briańskiego, Było zwycięstwem również Polski, 
Jakie by się zdziwił, gdyby mu ktoś Wybuch pierwszej wojny świato- przemoc. Kon!ltanty łRokosowski. _ które.t zwiastowało wyriwolenle. 
wtedy powiedział, że za niespełna weJ przynosi zasadniczy przełom w W latach wojny domowej i walki Rokosowskiemu powierzono w po- Konstanty Rokosowski był jedn)'Ja 
czterdzieści lat Oft •A.m bNzie mar· I życiu Kon!łtantero Rokosowskiti?f\. orzeciwko obcej Interwencji były ka-1 oeę.tkach operacji 11talin&'l'adzkiej z ko,vali te20 wvzwolenia. 

• 
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Za 1 Kto zdobył nagrody 
we współzawodnictwie międzyzakładowym 

przemysłu wełnianego 

MarszCilek Rokosowski ódnajduje dziecko 
łódzkiej roboinicy 

W trzecim kwarbłe br. we współzawodnictwie międzyza­
l:ladowym przem:rsłu wr.lnian~g o \rzięlo udział 49 fahr~k. Po 
dokładnym zbadaniu wyników wszystkich tych zakładow, sąd 
Jconkurs

0

on'~' przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Wełnianego 
uznał co 1;astępuje: 

11'1"11·1:1n::t::mm1nm: mrn:1111H1:t1111n1111nmamnmnM.11~1~111u11i.1: 111111111: m.:11:1::11,1:rE~ 11a11rnr.:1t1:11:1~:1~m 11·1 1:1~n.11:·n·:r 1 l'.1..1 1 1 ·'1u::rr.1.111:~11111 n 1:•1'':r1,11 

Wzruszajqce dzieje odzyskania córeczki przez ob. Genowefę Studzińską z P Z PB Nr. 5 
Pierwsze miejsce a 1...a.razem milion złotych nagrody zdoby 

-· Spotkała mnie naprawdę ra­
dosna niespodzianka, gdy w po­
niedziałek wzięłam do ręki gaze 
tę !i prze<:zytałam, że Marszałek 
Rokosowski uzyskał godność 
Marszałka Polski. Nazwisko bo­
wiem jego do końca mego życia 
pozostanie połączone z najwię­
kszym szczęściem, jakie mnie spo 
tkało - z odzyskaniem jedynej 
ukochanej córki. 

Ob. Genowefa Studzińska, ro· 
botnica z , przewijalni P.Z.P B. Nr 
5, ze łza'mi w oczach wspom'na o 
tym, jak przed 7-ma laty wywie 
ziono ją wraz z mężem do h itle­
rowskiego obozu. W domu pozo 
stało bez opieki 2-letnie dziecko. 

' 
- Rozpaczałam strasznie, kie-

dy po powrocie dowiedziałam się 
że faszyści niemieccy dziecko me 
zabrali i wywieźli w n;ewiado­
mym kierunku. Nie doznawałam 
już żadnej radości z tęgo, że mo­
gQ wrócić do normalnego życia. 
Strac;łam męża i dziecko. O mę 
żu w edz\ałam, że został przez 
katów hitlerowskich z.a.mordowa­
ny. Ale dziecko, dziecko przeci eż 
gdzieś przebywało. gdzieś żyło, 
a ja nic mogłam natrafić na jego 
ślady! Czyn1' łam usilne stal'ania 
\\·szędzie. Wszystko na próżno. 
To też prawdę mówiąc bez wiary 
w skuteczność tego kroku, dałam 
fotografię Irenki, gdy w paź­
dzierniku 46 roku delegacja ro­
botników łódzkich udawała si ę do 
Legnicy, by podzięk-0wac Mar­
szałkowi Rokosowskiemu· za wy­
zwolenie Łodzi. 

- Było to 3 lata temu, ale i I sował się sprawą nieznajomego 
dziś jeszcze trudno mi się po- polskiego dziecka. Marszałek od 
wstrzymać od łez, gdy sobie przy razu radził jechać na lotnisko i 
pomnę powrót ich z Legnicy. s<>.molotem szukać we wszystkich 
Powrócili bez dziecka, myślałam; miastach Saksonii, gdzie według 
.więc, że ostatnia nad:ziieja odzy uzyskanych przeze mnie ""~:ado­
skania go zawiodła. Nawet ich mości, znajdowało się dziecko. 
opowiadania o tym, jak życzliwie Ponieważ samolotu na razie nie 
Marszałek Rokosowski przyjął było, a delegacja łodzian musiała 
m_oją sprawę, nie dodało m; otu- powracać tego samego dn'.a. otrzy 
chy. mali oni solenne przyrzeczenie. 

Jednak towarzysze twierdzili że dziecko jeśli tylko żyje, zosta· 
z całym J>rzekonaniem, że Mar- nie odnalezione i odesłane do 
szale~ na pewno dotrzyma sio- Łodzi. 

wa. . . . . - Po 10 dn:ach od czasu po-
-. Bylismy _na bank1e_c1e :- f:!· wrotu delegacji, zajechał przed 

p~w1adał. mi Jeden z. n:ch 1 nie fabrvkę samochód i piorunem 
miałem J~.~oś odwagi począt~o- gruchnęła po oddziałach wieść. 
W? podeJSC do ~farsza~ka. S1e- że major radziecki przywiózł mo 
dział przy drug:m koncu stołu; ją Irenkę. Nic mogłam s· ę ru­
A_ "! ?od;1tku moi to\varzys~e. mo szyć od maszyny ze wzruszenia. 
"':'1l_1, ze. n .e wypada. i:a takie.i o- Pe. chwili dopiero pobiegłam na 
ftcJalneJ ~roczyst~sc1 wy~tępo· podwórze i z d'.łlE'ka już zobaczy 
wać z os?b1stą pr?s~t Totez s; ~- łam moje d7.' ecko na ręhu rad·de~­
dz alc!Il Jak na sz~i_l .... ach. N c kiego oficcr::t. Irenka \\'C<ile mn.e 
v.~1e~1:nałe~. co czyrnc. Raz_ po ra~ nie. P.o;.nała. Przcc '.c i- kied:y nas rdz 
SJ,o.,, .ąda~~m na Marsz<lł~a .Ro. d"iel1l i N;emcy dz Pcko mało 2 lat 
kos?wsk1c~o, . by wybadac, 3ak1 ka. Teraz pow;-acala do matki. 
t.~ 3es~ człow1e.k, czy_ prz.ypad- fi-letnia dziewczynka. Toteż wc3.­
k1em 3edna~ nie będzi e mo7:na z le nie chciała do mnie podejść. 
n m . pogada~; Zobaczyłem ze to Tul:ła się do majora Bagnow ­
. .s'~VoJ chłop : Twarz szlachetna. skiego. jak do \\'łasncgo oj­
m.ądra , budz:ła za1:1fan e. Rozma- ca. Dopiero zaczęl iśmy jej tłu­
\V1ał ze w~zystk1m.1 ?.ez w~ględu maczyć. że \\"raca do matki . że _ja 
1'.a ~~ng~. Jak z MJbltzszym1 pr~y jestem ,\,Jaśnie jej mamą. Płaka-
3ac1ołmi. \~reszc:e zdobyłem się łam jak bóbr. i wszyscy n iemal 
na odwag_ę I podsz~dłez:i po pr?- robotnicy naszej fabryki zebrani, 
~tu do mego .. ~ow1edz1ał~m, ·"z~ żeby zobaczyć powrót utraconego 
Jestez:i r?botn1k1em z .,W imy l dz:ecka, płakali razem ze mną. 
opowiedziałem mu wszystko o · 
naszym zmartwieniu. - Dzisiaj Irenka ma już 9 iat 

- Marszałek gorąco zaintere- i chodzi do szkoły. Obie jak naj 

łvm człowiekiem. Chociaż n!,gdy ły PZPW Nr 27 w TOMASZO-.WIE; za w!kol!aD;ie płi:nu eks-
g"o n ie widziałam. mam dla nie- portowego w 126,9 prorentuch i ogolne osiągnięcia, ktore dały 
go tyle uwielbienia ile może mieć w sumie 1.146 punktów dodatnich. 
P~lk~, i matka odzysk~cgo dzię Drugie miejsce i 500 tysięcy złotych nagrody zdobyły 
k1 memu ukoc~~nego_ dziecka.. PZPW Nr 5 za 1.1-14 punktów dodatnich. TrLecie miejsce -

Jestem szczęsliwa, . ze ten w1el- 7.5.000 :iłotych przypadło PZPW Nr 21 w Zawidowie, które zdo 
koduszny bohater 11 szlachetny b ł l 0~0 I t' 
F 1 1 · k ·e· órk· został Y"' · 1 punc ow. 

c . aK, opie ·un moJ J c 1 · ·Od 1 października rozpocz ąl sie czwa.rty i ostatni w tym 
naszy.m M inistrem Obrony Naro-1 roku etap współzawodnictwa mięclzy7,akładmvego, 
doweJ. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••• B. Drzew. 

Drogi dalszego ·rozwoju 1m11111111mm11111111mm 

1111111111111m1111111111111m wynalazczości robotniczej 
Narada naukowców i racjonalizatorów pchnie 

.tę doniosłą sprawę na nowe tory 
Rt>z:olucja. uchwalona prz:ez l dotychczas ruchu racjonalizator~kie-

obradującą we wrze.;niu br. Kra- go, na daleko idącą pomoc, udz1ela­
jową l~onferendę Wynazalrzo- ną robol r1ikóm .Pr.zez personel tcch­
śq i Usprawnień, a wskarnjąca r.icznv, n a ~rzysp1~szeme ,r?zpalry­
rlrogi przez~yci~żenie:t braków ru wama. i rnal1v._o:v·rn1a w_moskow, na 
chu racjonalizators)(iego, wchodzi wyrob1 ~ntc W5rod załogi krytycyzmu 
coraz pełniej w życie. Fakl, _że wobec dGLy_ch_czasowyc_h metod pra­
dlicld zasto~owaniu pomysłow cy, urz<1dzen .1 na rzc:dz1. 
racionalizatorskich gospode:trka Przesada było by twic: rdze,n~~· że 
nasza, w samym tylko pierwszym wsz:ys~kte kl~1by pracują ~Cisie w 
pólrcczu uzyskała 1.5 miliarda ~l i;'~ l ·~~~az~n t€gu_lammu. Wiele. spo 
złotych oszczędności, śi.\iadczy ~ro~ ni c_:n me .r~zwmęlo iesz~z~ zyw­
na)lepiej, że ruch racjonalizator- SZC'J dzia! al~osc1 .z b r?~u tnlCJa l'~'.wy 
ski jest ważkim czynnikiem w za_rzqc~u 1 mezna1omosc1 ~0gulc1m1m_1. 
dziele uprzemysłowienia i wzbo- Ntektore powsl c:. ł y zal ech~ 1e przed k_1l 
gacenia naszego kraju. Toteż bo- k u . d.n iami, i nie . miały _jeszcze moz­
jowym zadaniem naszego przemy nosc1 rc;„po~z('.Cia wlasciweJ pracy. 
siu powinno być' popieranie 1 roz J:d na~ w '~1elu _ f~bry kach kluby . r?­
wijc1nie w jak najszybszym tem- CJOnahzato;ow J UZ ~obrze spełmaJ<l 
pi<> wynala?czo~ci, zmysłu twór- swe zaduma. Do takich nalezy kluli 
czego wśród robotników oraz per ~ ~a-~,fa-Tce. Od początku. sw~go 
son el n techni9nego. 1 stme~ia rozpatrzył. on. 2? .wmosko".', 

Brak współpracy 
, ze światem nauki 
Najpoważniejszym niedociągni~ 

O"<IX<r.>•:Jt"""'"'"°'':XX>c<lOOOOOOOOC)OO<: >0:0CO:OIQJOOCXXX:O::O:OOOOCIOOOCXX><O:OOO:r:x:"""'"°"<XOO:O.,.CXIX•OCOOuCCOCD«l:OO<XOOX>Ooc•~OOOOCO)O:ocooococlO:OClOOOOOOQTOOOC droższą pamiątkę przechowuje- S prawa organizowania ~ubów ra ale . me to ie~t na~wazm~isze. Waz­
cjonallzato1skicb, popularyzacji ne J_est r;_atom1a_st, ze "."mosk1 te za­

ruchu racjonalizatorskiego, t walki z w_dz1ęczac 1'.ałezy wspo.łpracy czł_on­
konserwatyzmem technicznym i ści- kow klubu. 1 pomocy brnra techn~~z­
słego powiązania praktyki z ·teorią 1.~go, A . więc np. przyrząd do zwija· 
to jedno z najważniejszych zadań, ma . spręzyn, zastos_ow!łny przez ~ow. 
stojących przed naszym przem_yslem Jamk'.1, powstał dz1ęk1 pomocy biura 

ciem w c!ntychczasowym ruchu racjo 
nalizators'.im jest brak wspólpracy 
ze światem nauki. Dobry projekt wy 
sunął klub „Bawełnianej Dziewiąt­
l;i". który pcstanowił o rqtrnizować ze 
btnnia z profesorami Gimnazjum Me 
talowego. W celu nawiqzania tego ro 
dzaju współdziałania na większą ska· 
l ę , jui: wkrótce odbędzie się u rządzo 
na staraniem ŁK i WK PZPR Zarządu 
Miejskiego ORZZ i „Głosu Robotni­
czego" wielka narada racjonalizato­
rów z przedstawicielami łód7.kich u. 
czelni i insty tucji naukowych. Ce­
lem l~j narady będzie objęcie przez 
poszcLególne wydziały l katedry opie 
ki mul klubami, organizowanie wy­
kładów dla robotników, pomocy w la 
boratorlach i zakładach uczelni przy 
opracowaniu pomysłów racjonaliza­
torów. 

Nowy kl.ub racjonalizatorów my list, który otrzymałam z kan 
c9larii Marszałka Rokosowskiego. 
Na pamięć znam zdanie końcowe 

W tych dniach powstał _nowy ceprzewodniczącym szlifierz tego listu: 

Klub Racjonalizatorów w Łódz- tow. Pietrzyk, sekr€tarzem tech „Życzę Wam wszystkiego naj-
b nik tow. Słowik. Na pierwszym lepszego w wychowywaniu Wa­

kich Ząkładach Wytwórczyc zebraniu obecnych było około szej maleńkiej Ireny na wierną 
i nauką. techmcznego; ·tow, Szymczak przy 

· sporządzaniu bębna do wirówki ko-

Aparatury Niskiego Napięcia 100 osób. Klub wyłonił kilka sęk- córkę Niepodległej Demokratycz-
Dotychczc;xsowe wyniki rzystał z wydatnej pomocy majstra 

na gruncie łódzkim narzędziowni, lew. Bąkiewicza. 

A-21. Przewodniczącym klubu ·· · · · k · g'l neJ· Polski." Badając dotychczasowe wyniki w 
CJl, a mianowicie se CJę 0 0 ną, tej dziedzinie na gruncie łódzkim mu 

został majster wydziału inecha- narzędziową, montażową, elek- - Marszałek Rokosowski jest simy stwierdzić, że wykazują one nie 
nicznego tow. Drobniewski, wi- trotechniczną i sekcję obróbki. wielkim bohaterem i wspania- małe osiągnięcia, chociaż nie są jesz 

•nuuuuo•••tt•ttttueuo••uuu ... euuueu•eut•uu•otttuen uuuueuuu••o•u•ueuou•••n•• cze zupełnie zadowalaj ące. Od dnia 

Pamiętny dzień wsi Plud·winy 
24 wrzesnia, w którym zorganizowa­
no pien~szy w Łodzi klub w Fabryce 
Maszyn Tkackich, powstało już po­
nad 20 klubów, w skład których we­
szli wszyscy racjonalizatorzy i zain­
teresowani z danych zakładów pracy. 
Trzeba jednak od razu podkreślić, że 
personel techniczny wielu zakładów, 
i to dużych zakładów, dotychczas nie 
docenid sprawy organizowania klu­
bów. Wymienić tu trzeba przede 

Wspólnym wysiłkiem ·rob.otników i chłopów 
ku czci rocznicy Rewolucji Paźtiz,emikowej -·wzniesiono nowy budynek szkolny 

Dawniej mie3cił się tu dwór. Ale 
potem · dziędzic rozsprzedał ziemię, 
gdyż była kiepska i kiepsko rodziła. 
Na dawnych polach dworskich po­
częły wyrastać zabudowania gospo­
darskie. W ten sposób 50 lat temu 
powstała wieś Pludwiny, leżąca o 26 
km od 'Br7.ezin. 

50 lat - to spory szmat czasu. 

wioski i okolicznych gromad, przyby-1 mały Franio Piechucki, w imieni_u wszystkim PZPB Nr 3, PZPB Nr 5, 
la dziatwa z sąsiednich szkół. W o- dziatwy szkolnej dziękuje robotm- PZPDz. Nr 1, PZPJG Nr 1, PZPJG 
becności władz wojewódzkich, powia- kom za ich wysiłek i trud, włożony Nr 8, które dotychczas jeszcze nie 
towych, gminnych, przy współu Iz:n:e I w budowę nowej, pięknej szkoły. stworzyły u sieb:e klubów ra·:j:ma­
robotników i pracowników oraz Najstarsza kobieta we wsi, li'cząca Jizatorskich. Specjalną wymowę rr:a 
władz Centrali Spółdzielni Pracy z 82 lata, ob. Sławińska, dobrze jesz- zamieszcl'Ona przez nas w tych 
Łodzi, nastąpił uroczysty akt prze- cze pamiętająca czasu rządu dziedzi- 1 · h k d · k ó 

Także klub racjonalizatorów w 
PZPB Nr 9 przyczynił się „walnie" 
do powstania dwóch ostatnich wnio­
sków racjonalizatorskich nu terenie 
zakładu. Klub w Zakładach Transfor 
matorów i Urzadze1i. Termotechnicz­
nych M-3 pracuje obecnie 'nad wi)ro 
wadzeniem usprawnień w dziale silni­
ków . . Poza tym na zebran:ach klubu 
rozpatruje się różne sprawy technicz­
ne, co og1omnie ułatwia planowame 
racjonalizacji, czyli ustalanie słabych 
odcinków produkcji. gdzie należalo 
by zastosować usprawnienia. 

Należy się spodziewać, !e narada 
stanowić będzie pewnego rodzaj11 
przełom w dotychczasowym ruchu ra 
cjonałizatorskim, że jeszcze bardziej 
przyczyni się do rozwoju wynalazczo 
ści wśród robotników i stworzy trwa 
le podsta'Wy do współpracy praktyki 
z nauką. 

Projektowana narada wykaże ja­
$nO wszystkie istniejące jeszcze bra­
ki i niedcciągnięcia oraz ustali spo­
soby usunięcia ich. A przede wszyst 
kim mc>cnymi więzami zespoli tak ob 
cy sobie dotychczas świat, zdolnych 
i pełnych . twórczych pomysłów robot 
ników, z odgrodzonym dotychczas 
odeń światem naukowców. Taka 
współpraca pchnie dalszy roz.wój 
racjonalizacji na nowe tory. 

ff.Sam. 

A jednak do dnia wyzwolenia nasze­
l?O kraju spod okupacji hitlerow:'1,iej 
życie w Pludwinach nie ulegało zmi.i 
nie. Lu<lzie, jak dawniej we dworze, 
tak i tE!raz na swych nędznych, pia­
szczystsch gn;,ntach hai:owali ocl świ 
tu do nocy, żeby tylko było co 90 
garnka włożyć. N'ikt nie troszczył 
się o wieś. Dla mieszkańców Plutl­
win nie istniało życie społeczne, kul-

kazania ~.· zl.-oJ·· · „o-romadzie Pludwin•·. ca w Pludwinach, oddnJ·e wraz z soł- c mac orespon encja, w · t rej tow. 
•• J J P.oche11ski z PZPJG Nr 8 donosił nam 

Padaja z trvhunv mocne, znnmien- tysem gromady. klu~ze w ręce kur~- o niesiusznym cdrzuceniu przez kie­
ne słowa . „Wiele. lat wieś n3~la i 1?ra 0!'1'_ęgu_ f,o~zkie~o. Przedst~wi- rnwnictwo PZPJG Nr 8 pewnego wnio 
dzieci na5ze pozbawione były szlo- ciele VI OJewodzkiego Zar~ą~lu Związ- sku racjonalizatorskiego. Gdyby w 
ły. Musiały brnąć wiele kilometrów ku. Samopomocy ChlopskdeJ . ~r~el~a- .ó semce" istniał klub n :e dopuścił-
do innych gromad, by w skromnej ZllJa na rozb\1dowę groma zku•1 sw1et j • . d • . . . 

1 
d 

Jak w PZPDz Nr 1 ruszyły 

turalne, organizacyjne. O nau~z:;inie 

dzieci z Pludwin też nikt nie dbał. 

I chociaż w 1935 roku chłopi z włns 
nej inicjatYWY zaczęli budować szko­
łę, brakło funduszów na jej wykoń­
czenie. A dzieci nadal cieśniły ::iię w 
maleńkiej izbie, zamienionej na kla­
sę szkolną, w · chałupie Michała Mi-
rysa. 

Przyszła wojna. Wieś, licząca 64 
gospodarlltwa, w czasie działań do­
szczętnie spłonęła. Trzeba było do­
rabiać się od nowa. A zapoczątko­

wana budowla stała ·opuszczona. 
Dzieci nadal uczyły się w ciasnej 
klitce. Zresztą, nie w3zystkie się uczy 
ły. Musiały pracować pr zy gosl?odar 
stwach. Dlatego J ózek Wasiela, mło­

dy, 23-letni chłopak, nie umie pisać 

ni czytać. Dlatego dziś jeszcze we 
wsi jest ponad 25 analfabet ów. 

Dopiero w Polsce Ludowej zmieni 
ło się wszys tko. Zmieniło się też 

wiele w Pludwinach. Kie odrazu, a le 
stopniowo, wieś zaczęła tętnić no­
wvm życiem. W maju br. chłopi po­
s~nowUi wybudować szkołę. Al~ nie 
przystąpili sami do tego dzieła. 
Wraz z nimi wznosili nową szkorę 
robotnicy, członk~wie ekipy łączno­

ści miasta ze wsią. Robotnicy Cen­
tra li Spółdzielni Pracy z Łodzi. 

6 listopad był wielkim dniem wsi 
Pludwiny. Zebrali sie miesz1cańcY 

Iicy. 25 tysięcy zlotych oraz dla Lu- JY z pewnoscią . o pom1~1ęcia o -
salce szkolnej, mieszczącej się nieraz dowego Zespołu Sportowego sprzęt 17ucei;na usP.rawmema, ktore okazało 
w chłopskiej' chałupie, uczyć się u- sport"Owv. Przy dźwiękach hymnu I się celowe 1 słuszne. 

bezuż, teczne dawniej maszyny 

miej~tności czytania i pisania. • 
O oświatę nikt się wówczas nie tro- o~słonięta została pamiątkowa ta- Zadania 
szezył. Dopiero dziś, w Pol5ce Ludo- bhca: f b h kl b ' 

ł b ' . d „w sojuszu robotniczo-chłopskim a rycznyc u . ow 
wej, oświata przesta a yc me o- ekipa łączności fahp·k ze wsią przy rac1onahzatorsk1ch 
stęµna dla chłopów .. W imię sojuszu • 
robotniczo-chłop:skiego robotnik z Centrali Spółdzielni Pracy w Łodzi 
m1ao;;ta pomógł nam wybudować szko dnia 6. XI. 1949 roku przekazała 
I{'. Szkoła ta w naszej wsi stanie się gromadzie Pludwiny Szkołę. Budowę 
k'u7.ni;J wszelkich prac oświatowo- rozpoczęto dnia 1. IX. 19.19 r. wspól­
kulturalnvch"'. nym wysiłkiem robotników spółdziel-

Zrywa się burza oklasków i pada- czych i chlopów gromady Pludwiny". 
ją okrzyki na cześć sojuszu robotni- Za dwa tygodnie nowa szkoła za-
czo-chłopskiego, gdy uczeń szkoły, tętni nowym życiem. T. Sz. 

Nasi horespondenci .fabn;czni piszą-

Co robią 
. . . 

męzow1e 
• nasi 

Wyjaśnialiśmy już nieraz, na czym 
polegają zadania fabrycznych klu­
bów racjonalizatorskich. Określa je 
opracowany specjalnie regulamin, 
który kładzie główny nacisk na stwo 
1zenie w zakładzie pracy odpowied­
niego „klimatu", sprzyjającego rozwi 
janiu żywiołowego i przypadkowego 

zaufania? 
O istnieniu mężów zaufania w na· aby zasłużyć na ten zaszczytny ty- 1 brań. zresztą w bardzo znacznych 

szych zakładach - PZPB Nr 4 wie- tul. I nstytucja męi;ów zaufa n!a Sl\\ o odstępach czasu. Nie wykazują cni 
ID)' tylko z ukazujących się kiedy nie rzona jest przeciei po to. by powią- r1Jjmn:ejszego zuinteresowan!a. ani 
k:edy w bramie, na n ieestetycnych zać bl:żcj czlonków Zw. Zaw. z R :!- pracą w zakładach, ani życiem pry­
tab licach, ogłoszeń o wyzno~l0!1ych darni Z~kł~dowymi. ~ymczasem na- :mtn~·11:1 cz_łonk_ów swych grnp. a _ „Nie mogłem patrzeć 
zeli,;i niach. si męzo\~1e za.~fan:a ogran i:.:.::1ją przec1e7. ~o Jest J~dny1_n z na~zel,1Ych trzy n:eruchome maszyny. 
Mężowie zaufan ia w naszych za- swą dztałałnosc do rozdawania ich zadan. Dow1aduiemy się prze- 1 mnie ,korc:lo" żeby coś 

na te jeszcze musimy przeroblć dW!e po­
Ciągle zostałe ściągarki. 

z nimi Edmund Pietrzak ma za l!Ob1' jut kładach dosłown:c n ie robią nic. znaczków :. urządzania swych zC'- c'.eż często z prasy, że w innych za- zrobić':„ ' 
---------- kładach pracy jest lepiej, że t am Edmund Pi tr ak d 1 k k 

Nie zabraknie nam 
n1istrzólfl tkachich 

W d niu .3 listopada w zakł<ldilch 
naszych - PZPW Nr 37 został 0!:war 
ty kurs Tvlistr.zów Tkackich i PrLę­
dzaln:czych. Otwarcia ku rsu ::loko­
nał ob. w.-óblcwski. 

iPo przemówieniu nacz. dyrektora 
C. Z. ob. Hajduka, przedst aw '.clel a 
dzielnicy partyjnej tow. Kowal~kie­
go nastąpił wykład inauguracyjny. 
wygłoszony przez wykładowcę tego 
kursu, ob. ·mgr. Uzdowskiego ua te­
mat „Wpływ Zwiazku Rad :r.i_c::k iel!:O 

• 

na rozwój przemysłu wlókie~n:cze­
go w Polsce". 

Czas tr wania kursu przew idz!any 
został na okres 8 m:csic:cy, w c:ag1 1 

których kursiści ot rzymaj q h chc·we 
WYszkolenie t eoret5'czne. Na kurs 
skierowano 35 najlepszych r 0bo'.n1-
ków - pr.zodo\vników pra ~y z łólz­
k ich zakładów wełnianych . 

Janina Tomaszuk 
korespondent fabryczny .,Gl.:su " 

iz PZPW Nr 37. 

załoa· fabryczne ITI · • d ·. - ~h e z • u er.za e . o 
. ~ 1 • . a.i ą pra,v ZI"N.V~ trzymanym w ręku narzędziem o 

n:ęz?w za:ifania._ z:v:ą_zanych z wszel maszynę, k tóra wyda je cichy, meta­
~11111 p rzeJawam.1 ~yc i'.1 fa~ry=!_ne~o. liczny dżwięk. Maszyna ta - to 
.ie~o bolączkami i ruedoc:ągm•;c1.:i- ściągarka ilłaska. 
ITI!. 

W:erzę. że i u nas po uk:'azaniu się 
tej korespondencji mężowie zaufa­
n ia zmiert:ą wreszcle swój styl p ra­
cy i staną się już wkrót ce mężami 

zau fania, z prawdziwego zdarzenia 
: takim i jakich ptagn;e widzieć ca­
ła nasza załoga. 

- N:e można jej było uruchomić, 
gdyż nie m;euśmy odpowiednich 
igieł. A fabryka musiała kupować 
PO 300 kg. ściągaczy miesięcz~:e, 
płacąc naturalnie znacznie drożej, 
r.·iż wynosiłby koszt ich produkcji u 
nas. Mój pomysł przerobien ia bez­
użyteczn:e stojących maszyn był pro 
sty i okazał się słuszny. 

- Z pomocą ślusarza przewierci­
łem wszystkie otwory, przerobiłem k oresponden t fabryczny ,,Głosu" prasy, dokonałem k ilku drobnych 

Maria. Majewska 

~ P ZPB Nr 4. zmian i.. m aszvn:a n1=la. Teraz 

25 lat pracy w P~Dz Nl' 1. Totet 
zna świetnie wszystkie rodzaje ma~ 
szyn i niejednokrotffie zas:ęgano je• 
go rady, gdy chodziło o dostosowa ... 
nie maszyn do potrzeb produkcji. 

Tym razem jego pomysł racjonali­
zatorski jest specjalnie cenny, po­
zwa la 'bowiem na usprawnlen:e pra 
cy .i daje poważne oszczędności. We­
dłu g obliczeń jedna urucho­
m.i011a przez P.ietrzaka ściqgarka 

·przyn iesie 219.600 zł. oszczędności 
roczn:e. , 1 

Jest 71"0ZUm:iałe, że c.łeszJI 
mnie :premia, jaką otrzymam,, 
Ale du'io więcej cieszę się • 
tego, że choć V{ drobnej części mo• 
gę przyczynić się do usprawnieq 
Drodukcii ~zvcb zakładów, 
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czekiwanie Andrzej - chciał 
bym coś powiedzieć o filmie 
„Młoda Gwardia" ... 

- Poczekaj - oświadczył Ro 
man. - Niechże powiem wam 
do- końca o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji... 

- Kiedy to właśnie w związ­
ku z Rewolucją - upierał się 
przy swoim Andrzej. - Mówili· 
ście. druhu, że Związek Radziec 
ki dwukrotnie przyniósł nam 
wolność. Więc ja chciałbym do­
dać, że Oleg Koszewoj, Uliana 
Gromowa i in.ni bohaterzy ra­
dzieccy, komsomolcy, którzy pa 
dli w est.at.niej wojnie z faszyz~ 

I 
mem - przyczynili się również 
i do naszego oswobodzenia od 
hi'tlerowskiego najazdu. 

Nr 308 

Przyjaciel radzieckiej dziatwy 

, ,,Kiedy odmierzam · 
dni którem przeżył 

szukając 

i nam drogę do zwycięstwa. 
Pod sztandarami socjalizmu i 
polscy robotnicy wespół z robot 
nikami rosyjskimi walczyli o 
wolność, o panowan.ie noweg::i 
ładu na świecie.„ 

- Tak jest - potwierdził 
Roman. - Hasło „Za waszą : 
naszą wolność" jest przecież jed 
nym z wielkich haseł Paździer· 
nika, hasłem międzynarodowej, 
robotniczej solidarności, hasłem 
łączącym proletariuszy całego 
świata. Słusznie wspomniał An­
drzej, że pięknemu swemu ha­
słu złożyli w ofierze swoje mło 
de życie bohaterov..ie Krasno­
don u i nie tylko Krasnodonu. 
I dlatego uważam, iż w dniu dzi 
siejszym powinniśmy przenieść 
siq sercem i myślą do naszych 
przyjac~ół ze Związku Radzicc-1 
kiego, komsomolców i pionie­
rów, pozdrawiając ich serdecz­
nie w dniu ich wielkiego świę­
ta, które jest zarazem świętem 

całej Polski i wszystkich kra­
jów, budujących nowe, lepsze 

W ~eszlym ty,godniu wielu 
chłopców z na~zej drużyny by 
ło na pięknym filmie radziec 
kim „Młoda Gwardia". Nie bę 
dziemy Wam opowiadali treści 
tego filmu, ponieważ chyba każ 
dy wł.e, że dotyczy Gn bohater­
skich czyn.ów komsomolców z 
Krasnodonu, słynnego Olega 
Koszewoja, Uliany Gromowej, 
Luby Szewcowej, Sieriożki Tu­
lienina, Waśki Turkienicza i 
innych. 

Gdy chłopcy nasi wychodzili 
z kina, Marek us!Yszał, jak je 
den z widzów rzekł wzrusza 
nyn:i g~osem: 

- Tę dzielną, miłującą wol 
ność i głęboko · przywiązaną do 
ojczyzny młodzież zrodził duch 
Wielkiego Października! 

Wielkiego Października? Tak, 
właśnie o nim mówił wczoraj 
na uroczystym zebra..l'l.iu w świe 
tlicy. naszej drużynowy Roman. 

- Dnia 25 października, a 
według nowego systemu kalen 
darzowego - 7 listopada roku 
1917 rozpoczął się w Piotrogro­
dzie (obecnie Leningrad> II 
W szechrosyjski Zjazd Rad, kt6 
ry ogłosił objęcie władzy pań 
stwowej przez rady i stworzył 
pierwszy w historii ludzkości 
rząd rqbotniczo chłopski - R'1 
dy Komisarzy Ludowych. Prze 
wodniczącym Rad został wyb-ra 
ny Le.\in, komisarzem do spraw 
narodowościowych - Stalin ..• 

- Czy mogę przerwać - za 
pytał najmądrzejszy i najbar 
dziej oczytany w naszej druży 
nie Jurek. 

- A co chcesz powiedzieć? -
rzekł ze zdziw~eniem drużyno­
·wy. 

- Wiersz Włodzimierza Maja 
kowskiego - oświadczył Jurek 
i nie czekając na pozwolenie za 
czął recytować piękny wiersz 
najvviększego radzieckiego poetY. 
rewolucyjnego: 

• I 

!ACUS: - W co. grają za parka· 
nem? 

JUREK: - Na n„wno ·W viłkę noż-
11ą. 

gdzie gorejący wątek„ 
ten sam październik 

staje jak świeży,. 
dwudziesty piąty -

to był początek ... " 
DźwiGczny głos Jur!ca roz 

brzmiewał głośnym echem w 
świetlicy. Wsłuchiwaliśmy się 
z zapartym tchem w słowa bo 
jowej poezji Wielkiego Paździer 
nika: 
„Do wszystkich! 

Do wszystkich 
frontów 

od knvi pijanych, 
do wszystkich · 

ugię'tych od trudu 
w niewolę 

bogaczom oddanych! - · 
Władza Radom! · 
Ziemia chłopom! 
Pokój ludom! 
~hleb głodnym! 

Po recytacji Jurka głęboka 
cisza zaległa świetlicę. A wów~ 
czas znowu odezwał się Roman. 

- Władza Radom, ziemia 
chłopom, pokój ludom... - po­
wtórzył słowa wiersza. Prawdę 
powiedział poeta. To wszystko 
ludom radzieckim przyniosła 
Wielka Rewolucja Październi­
kowa. Ale nie tylko im. Rewo­
lucja ta dwukrotnie przyniosła 
wolność i naszemu narodowi. Po 
przez krwawe boje torowała ona 

- Ja wiem - przerwał Ma­
rek. - Na przykład u nas w Ło 
dzi, w 1905 roku. - Brali też 
udziął i w samej Rewolucji 1917 
roku - uzupełnił drużvnowy. 
- Nie czytaliście w „Głosie" 
pięknych wspommen Marii 
Olejniczak i Wiktora Wojcie: 
chowskiego? W ich oczach, o­
czach r.obotników łódzkich, ro­
dziła się wielka przemiana hi­
storyczna, której ideały jakże 
są bliskie . i drogie wszystkim 
narodom świata ... 

- Ja, druhu - wtrącił nieo-

i piękniejsze życie w oparciu o 
ideały, jakie przyniosła Wielka 
Rewolucja Socjalistyczna ... 

Et. 

W- zw:ązku Radzieckim dzieci otoczone są troskliwą pieczą i mi­
łością. P:smo dla dz,ieći ,,Pio.nierska Pr~wd_a" urządz.a _dla swych. n;uo­
docianych czytelnikow wsp_óme czytanie ciekawych. p1ęknycri. ks1ą.zEJk, 
a dobrani specjalnie wychowawcy uczą je wlasnoręcznego wykonywa­
nia różnych przedmiotów, pomocy naukowych itp, 

' 

.w 32 r~cznic~ · Wiełk_iei · lłew(łlucii. 
Piękna jest sala Filharmonii, ale 

w sobotni wieczór 5 listopada wy 
dawała się jeszcze piękniejsza, 
udekorowana czerwięnią sztanda­
rów i transparentów. Wysoko, nad 
stołem prezydialnym, przy którym 
zasiedli przedstawiciele władz, par 
tii, organizac!i młodzieżowych, 
przodownicy pracy i nauki, wid­
niał wielki napis: Niech !yje 
XXXII Rocznica Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjali­
stycznej. Na olbrzymiej ścianie 
czerwieni umieszczony był portret 
Wodza Narodów Józefa. Stalina, 
a poniżej napis: Niech żyje 

XXXI Rocznica Powstania Kom­
somołu. Pod tymi hasłami witała 
młodzież łódzka wiel~;:ą rocznicę 
bratnich narodów radzieckich. 

no następnie wspólny list z zapew -Pieśni, tańce i muzyka wypełni­
n~e~iami _o .nas_zej. trwałe~ przyjaź- ły drugą część akademii pośwt:ęco. 
m i podziwie, Jaki młodziez polska nej Wielk:ej Październikowej Re„ 
żywi dla swych radzieckich kole- . 
żanek i kolcg-ów. I wolui;j; Socjalistycznej. 

• • 

•••••••••••••••••••••••H•••••••D••e•a•aaaa„aaaa--•••„••••Han„.„ ...... _ ... _, --

Na akademii zebrała się. mło­
dzież czerwonej, robotniczej Lo­
dzi: zetempowcy, harcerze, junacy 
SP, młodzież niezorganizl!lwana, 
wypełnili długie rzędy krzeseł, bal 
kony. Obok zielonych koszul zet­
empowskich, widać szare mundur­
ld harcerskie. Przy zielonych ko­
szulacp. i szarych mundurach 
wzrok raduje czerwień krawatów. 
Zwycięska czerwień sztandarów, 
która wiodła lud rosyjski poprzez 
rewolucję ku wolności. 

Wystawa 
gazetek 
ściennycb 

III Ogólnołódzka Wysta 
•' wa Gazetek Sclennych 

przyciąga również mło­
dzież ~ dzieci. Nie ma w 
tym nic dz:wnego. W sa 
lach świeWcy Centrali 
Tekstylnej ~ul. Piotrkow 
ska 76) znajdują się prze 
cież interesująre ga­

rz.etki szkolne. 

O walce. pracy i nauce mlocWe­
ży radzieckiej skupionej w szere­
gach organizacji Komsomołu -
powiedział przewodniczący Zarzą.du I 
Łódzkiego Związku Młodzieży Pol­
skiej kol. Koperski. Bohaterski 
Komsomoł, który w okresie wojny 
r w czasie wielkiej odbudowy kra­
ju dał najpiękniejsze przykłady 
poświęcenia wszystkich swych sił 
dla zwycięstwa nad wrogiem, znisz 
czeniem i zacofaniem, powinien 
stać się dla młodzieży polskiej naj 
leps~ym przykładem. - Słowa kol. 
Koperskiego słu:!hacze przyjęli dłu 
go niemilknącymi oklaskami i o­
krzykami na cześć Związku Radrl.ięc 
kiego, Generalissimusa Józefa Sta­
lina, radzieckiej organizacji mlo­
dzieżowej Komsomołu. 

Do młodzieży radzieckiej wysła-

PRZJt'GODJI' JACUSIA 

JACUS: - Przez szparę nic nie wi 
dać, ale chyba 'grają w szczypiornia­
ka. 

JUREK: - 4 ja mówie. ita w noż-

na 

JACUS: - Zobaczymy, kto zgadł, I JACUS: - Skądże! A ja <:zuję wy· 
podsadź mnie. raźnie. ż<i to palant. • 

JUREK: - Hoop! Czuje. że to foot-
bal. 

.W części arfvstycznej akademii wysfqpił zespół 
łódzkich chłopców i dziewcząt, zorganizowanych 

w ZMP 
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'Dzieci pisza. do Promyka 
Kochany Promyku! 
Bardzo dawno nie pisałem do 

Ciebie. Nie wiem, czy zdołasz mi 
to wybaczyć. A teraz muszę Cię 
zawiadomić, że przeszedłem do 
VII klasy i wstępuję do drużyny 
harcerskiej . 
Opisałem Ci moje radości, a te 

raz muszę opisać troski. Otóż u· 
czyliśmy się niedawno o penicyli 
nie. Zaciekawiło mnie, że penicy 
lina to ple'Śń zwana pędzlakiem, 
pleśń rosnąca często na starym 
chllebie. Chciałbym Cię poprosić 
jednak o dalsze szczegóły. 

Z całego serca oddany 
. Olek Zając 

Odpowiedź Redaktora! 
Bardzo się cieszę z Twoich su· 

kcesów i postaram się w kilku 
słowach opowiedzieć Ci coś nie 
coś o penicylinie. 
Otóż, podczas o!tatniei wojny 

pewien lekarz, nazwiskiem Fle­
ming, zaćważył, że do kilku pro­
bówek, w których hodował ba­
kter1e, wkradła się _ pleśń, taka 
właśnie zwyczajna pleśń - zwa· 
na pędzlakiem, ze względu • na 
kształt, jaki przyb1erajq poszcze 

• 

gólne jej „gałązki". Już ze.mlerzal 
wyrzucić te próbówki do ognia, a­
le żal" mu było hodowanych ba· 
kterii. Pomyślał: może się uda 
coś uratować? Wziql tedy pod mi 
kroskop ,,zapleśniałe" bakterie i 
stwierd?ił, ż.e wszystkie bakterie 
sq nieżywe. - Tu nastąpiło owo 
wielkie odkrycie. Natychmiast 
przeniósł odrobinę pleśni do nie• 
zapleśniałych próbówek 1 stwier 
dził, że wokół pędzelków tej ple· 
śni bakterie natychmiast ginq. Po 
prostu pędzelki pleśni z ab i jaJy 
bakterie, które znalazły się doko 
la · niej w promieniu jednego cen 
tymetra. 

Fleming wiedział, że sam pędz· 
lak nie jest trucizną dla człowie­
ka. Oczyścił więc pleśń starannie 
i zasttzyknqł ciężko ranńemu fol 
nierzowi. Człowiek ten wyzdro­
wiał. Rana zaczęła się" ·szybko 
g~~ : 
Dziś 1uz w Po{sce przyątqpili• 

śmy do wyrobu pen1cylimr, która 
okazała się. tak skutecznym lekar• 
stwem· przeciw całemu szeregowi 
strasznych chorób, które zabijały 
dotąd bezkarnie ludzi. · 



Kronika Piotrkowo'Zal~ga fabryki im. Waryńskiego 

wykonała swój· roczny· plan produkcyjny 
\Valnie przyczynili się ·do tego przodownicy pracy 

W dniu d:zisiejs~ym odbędą się 

następujące zebrania organizacji 
podstawowych w Piotrkowie. 

·' 

Załoga' Fabryki Okuć Budowla 
riych im. Waryńskiego w T';otrko 
w:e z dumą zakomunikowała nam 
7.e w dniu 5 bm. o godz. 7.30 wy 
konano roczny plan protlukcyj.'.ly 
zakładu. Jest to sukces nicLda. 
bowiem plan produkcyjny ukoń 
czony został na 56 dni przc:i pr1e 
widzianym terminem. a aa 11. :ln;, 
przed terminem ustalonym przez 
załogę w zobowiązaniu podję­

tym dla uczczenia święta pracy. 

W pierwszym okresie współza· 
wod.nictwa i oni nie od razu wy­
kazali się poważniejszymi sukce­
samJ, początek i dla nich był trud 
ny. Nie załąmal; ·się jednak, na 
podstawie coaz:ennych żmudnych 
nieraz doświadczeń doszli do 
wniosku, że należy pracować rpla 
nowo. Przez umiejętne rozłożenie 
poszczególnych czynności przez 
wykorzystanie czasu potrafili oni 
osiągnąć 200 procent przewidzia­
nej normy. Dzięki temu zdobyli 
zar,zczytny tytuł przodowników 
pracy. 

się przodującym zespołem w fa-' 
bryce. im. Waryńskiego. 

O gcdz. 14-ej zebran\e organiza 
cji podstawowej Działu Eksploata 
cyjnego. Prelegent ~ow, Szcześniak 
Stanisław. 

Rówież o godli. 11-ej odbędzie 

<.1ę e;ebranie kolcja.n:v z Działu 

Mechanicznego, 1,'(·c..ege!lt tow. 
Sz@r Marian. 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, clnia 9 list.opada 

1949 r. 
· ~iś: TeJlora 

-o-
WAŻNIEJSZE TELĘFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70. Szpital św. Trójcy 

-o-
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Kina „Baltyk" i „Polonia" 
festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3·go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Przy Pow. Radzie Zw. Zaw. 
uruchomiono· bibliotekę 
z zakresu higieny I bezpieczeństt"Va procy 

Do tego \Vspaniałego osiągnię 
oin poważnie przyczyniło się co­
raz lepiej rozwijające się w za· 
kładach współzawodn'ctwo pra­
cy. Załoga zrozumiała w n0łni, 
:i:e przez współzawodnictwo ;w·.że 

pódwyższyć dotychczasowe wyrui 
k: pracy - utrwo.lić podwaliny 
poq budowę lepszego jutra. 

Z:iznaczy;ć należy że w pierw­
szym okresie swego istni-;:nia 
współzawodnictwo kulało n:eco.w 
fabryce im. W2ryńskiego. Jednak 
oE:iągnie:cfa czo1owych przodowni 
ków zagrzały pozostałą część zało 
.((i do ofiarniejszych wys'łków. 
Przy dobrych chęciach każdy z 
członków za:':ogi może znacznie 
podwyższyć osiągane w pracy 
wyniki. 
Mówiąc o czołowych przodowni 

kach zakładó\'! przede wszystkim 
należy wspomnieć o majstrze A­
damie Krawczyku i jego pomoc­
niku Leonie .Manowskim zatrud. 
nionym przy składaniu zamków 
zastawkowych 

Przed kilku dn:ami w lokalu Po­
wiatowej Rady Związków Zawodo­
wych w Piotrkowie uruchom:nna zo 
stała specjalna biblioteka z zakresu 
higieny i bezpieczeństwa pracy .. Jak 
dotychczas do b:blioteki tej udało 1 

się zgromadz:ć 'około 88 tomów 
traktujących o tym jak powinien ' 
wyglądać stan parku maszynowego. 
jakie winny być zastosowane urzą­
dzenia zabezpieczające. aby wyeli­
minować możliwość . jakiegoś wy- 1 

padku. Z b:bl:oteki korzystać mogą I 
zarówno referenci poszczególnyó 
kół bezpieczeó.stwa i ·higieny pracy 
jak również robotnicy. Bibliotek' 1 
czynna jest codziennie od godz:ny 81 
do 17. . . . Krawczyk Adam 

Dziś gdy załoga święci swój tri 
umf - z ust ob. Adama Krawczy 
ka i Leona Manowskiego usłysze­
liśmv zapewnien!a. 7.e nie poprze 

~te 

Manowski Leon 

staną oni na dotychczasowych o­
siągnięciach. Postanowtiliśmy -
zapewniają nas ci ambitni pracow 
nicy - że. nie tylko podwyższymy 
nasze dotychczasowe wyniki, ale 
również dzieląc się naszym do­
św:adczeniem z pozostałymi człon 
kami załogi dopniemy tego aby i 
Ci którzy · słabe dotychczas mieli 
wyn~ki, mogli nazw sko swe prze 
czytać ~na honorowej liście przo 
downików pracy": 
We współi:awodn'.ctwie międzywy 
dz:ałowym wyróżnił się zespół bry 
gadzisty ob Ryszarda Rakowskie 
go. który w ostatnim okresie sy. 
Gtematycznie osiągał 132 procent 
normy. Ryszad Rakowski zami­
łowany w swej pracy starał się 
nie: tylko dać .z siebie maksimum 

NO c.ześć przyjaźni Polśko ·Radzieckiej 
odbyły się liczne akademie w mieście i powiecie 

W z~m z izakończeniem Mie­
siąca P~głębienia Przyjaźni Pcl­
sko-Rachie~kiej we wszyskich za 
kładach pracy w mieście i p.owiecie 
qdbyły -się liczne akademie, na któ 
rych robotnicy żywo manifestowa­
li swą',pr:z;yjaźń dla llarodu radziec 
k!eg.o. 

ły uczennice Liceum Handlowego, 
które wspólnie r.>: świetlicowym ze­
spcłem artystycznym opracowały 

program artystyczny akademii. 
Akademia urządzona w Ubezoie 

czalni Spcłecznej w Piotrkm;;ie 
zgromadziła wszy3tkich pta~owni· 

ków tej instytucji oraz licznych 
gości. Olbrzymia hala Ubezpieczal­
ni wypełniona była po br;;~gi. 
Przewcdniczący Kola TPPR. dr. 
F. Laescta wygłosił referat o zna­
czeniu przyjaźni pclsko radzicc 
kiej. 

Powołanie Powszechnej Komisji Społecznej 

Rakowski Ryszard 

Niiezależnie od Wt;;półzawodnic 
twa pracy. od wysiłków przodo· 
wników ii brygadzlstów, do przed 
terminowego wykonania planu 
rocznego w poważnym stopniu 
przyczyniły się systematycznie 
odbywające się narady wytwór­
cze·. N a naradach tych przyznać 
trzeba nie brakło nigdy żadnego 
z czołowych przodowników pra­
cy. Odbywa~y . się one dwa razy 
w miesiącu i zawsze miały oży­
wiony charakter. Zarówno kie­
rown:ctwo techniczne jak i admi 
nistracja, brygadziści jak i robo 
tnicy wysuwali na nich szerer.1 
projektów i pomysłów, czasami 
nawet zdrowo krytykovrnl0: ,swe 
błędy :i niewłaściwe posunięcia. 
1: chwały, które zapadały, były 
następnie z całą konsekwencją 

wysiłku, ale również i usprawnić wprowadzane w życie. 
metody rprodukcyjne. Nawet w Pomimo, że wykonaliśmy nasz 
pracy fizycznej - oświadcza nam roczny plan produkcyjny - oś­
ob. Rakowski Ryszard, - więcej wiadczają nam członkowie zało­
powinna pracować głowa niż rę- gi, nie poprzestaniemy ]ednak na 
ce. Ponieważ brygadzista Rakow naszych dotychczasowych osiąg­
ski zasadę tę stosował nic tylko nięciach. 
do samego siebie. ale również do Hasło rzucone przez tow. Min­
wszystkich członków sw~j załogi I ca .,w;ęcej, prędzej i lepiej" zo­
n:c dziwnego, że zespół jego w stało należycie zrozumiałe na te 
krótkim stosunkowo czasie stał renie fabryki im. War:)lJ1skiego. 

Znaczne · oszczędności 
osiągnęli pocztowcy piotrkowscy 
Pracownikom Rejonowego Urzę 

du ·Telefoniczno - Telegraficzneg:J 
w Piotrkowie przypadło w phni'.'! 
gospodarczym na rok 1949 zao­
szczędzić sumę 26.000 zł. Suma ta 
chociaż wydaje się bardz:J skrrnn 
ną nie jest jednak w pracy poczto 
wej tak htwa do osiągnięcia. O­
szczędności obejmować bowiem 
mogły tylko gospodarkę materi<.lla 
mi biurowymi oraz zm.meJszenie 
kosztów podróży. Plan. oszczędno­
ści "jedmi.k wykonany ' iostał prz"z 
pracownik(>w pocztowych w 28,1 
procentach. Niezależnie od tego 
pracownicy Urzędu Tel.-Telegra­
ficznego w Piotrkowie zaoszczędzi 
I: 260.000 zł. w tak zwanym pla­
nie. bezgotówkowym. 

Poważne oszczędności osiągnię­
to przy przeprowadzaniu prac in­
westycyjnych. Na remontach tele 
fonów dz~ęki oszczędnemu zużyciu 
materiałó-,v potrafiono zaoszczę­
dzić ·przeszło 400.000 zł. 

Do końca roku bieżącego pozo­
stało jeszcze sporo czasu. Pocz­
towcy piotrkowscy pomimo, że 
roczny plan oszczędnościowy wy­
konali, nie poprzestają na tym 
sukcesie. Tak jak dotychczas o­
szczędzano, oszczędza się nadal, 
pracownicy zrozumieli bow:em, 
że system oszczędnościowy to je­
den z ważnych czynników przy­
śpiel"zających odbudowę naszefp 
kraju. 

Budowa trWala 4 dni 
pierwszego w Piotrkowie szybkościowca 

Donosiliśmy na łamach nasze~o 
pisma, że z inicjatywy Zarządą 
Miejskiego podjęto budowę ·piet·w 
szego w Piotrkowie szybkościow­
ca. Przed paru dniami rozpoczęła 
się budowa oficyny dwupiętrowej, 
w której znajdą pomieszczenie 
liczne referaty Zarządu Miejskie. 
go. Budowa tego gniachu miah 
trwać 14 dni. Tymczasem pierw­
szy szybkościowiec na terenie na 
~zego miasta został już wybudo­
wany. Zawdzięczamy go Centra.li 
Zbytu Przemysłu Węglowego, ldó 
ra rozpoc'!:ęła na ul. Roosevelta 

(w poblizu przejazdu kolejowego) 
budowę pomietzczeń na biura a­
dministracyjne. · 

Budown ta rozpoczęta została 
w dniu 2 bm., a już w dniu 5 bm. 
w godzinach wieezorowych budy­
nek stanął gotowy (w stanie m_· 
rowym). Tak więc budowa trwah 
zaledwie 4 .Jni. Jest to jak na sto 
sunki picitrkowskie niebywały re 
kord. Bowiem bud~wa parterowe 
go domu oraz 400-metrowego 
oparkanienia normalnie trwała by 
około półtora miesiąca. 

Na zebrania t'.'! zaproszeni f!ą 
również bezparty,;11i pracownicy 
tych działów. 

* . • * 
W dniu jutr:zcj.;l:yn1 o1będzie sie 

o godz. 16-ej zebrani".! organizacji 
podstaw0wej z 'udziałt!1u pr::tlOW· 
ników be:;partyj11y.:-h w plac0wce 
1 c,jonowej TOR-u. f'~;>'egei!t tow. 
Grabowski Jan. 

O god:i. 18-ej odbędzie się zebra 
nie organizacji podstawowej przy 
straży pożarnej w Piotrkowie. Pre 
legent tow. Mid.era Tadeusz. 

PSS „Praca" 
z\łiększa sw6j stan 

posiadania 
Piotrkowska PSS „Pra~a" w 

ostatnich dniach przejęła nowo­
czesną piekarnię mechanaczn'l­
(dawniej M. M:ęc~kiewicza) przy 
ul. Słowackiego łącznie z 2 filia­
mi. 

ZA NIEUMYśLNE · 
SPOWODOWANIE Sl\flEBCI 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 

rozpoznawał sprawę Jć;:efa Lary. 
mieszkańca wsi Włvn.ice. oskarża 
nego .o ciężkie pobicie współtowa 
rzysza pracy. 

W majątku Włyniee w roku 
3943, między fornalem Francis~ 
kiem Wierzbickim, a pas-OOrum 
Józefem Larą powstał spór. W 
czasie sprzeczki Lara uderzył 
Wierzbickiego nożelll. w rami1. 
Wierzbickiego odwieziono do sz;pi 
tala, gdzie po kilku dniach zmarł. 
Przestępstwo to ujawnion~ zo­

stało dopiero teraz i Lara pociąg 
nięty został do odpowiedzialnośt'i 
sądowej. 

W wyniku rozprawy P<> p~słu 
chaniu świadków, których uzna­
niami wina oskarźonego Z<>Sttla 
całkowfoie stwierdzona.~ Sąd ska­
zał Józefa Larę na dwa lata wi'!­
zienia, lecz na mocy ar.mcst.ii ka-
ra została mu darowana. (se) 

NAD lULODZIEżĄ NALEŻY 
CZUWAC 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpoznawał sprawę .Zenony Król, 
mieszkanki Piotrkowa. oSkarżonej 
o fałszerstwo i kradzież 

W wyniku rozpraWJi Są,d uznał 
winę oskarżonej i oddał ją jakó 
niepełnoletnią pod dozór rod?.i-
ców_ (s.c) 

W ubićgłą niedzie1ę robotnicy 
Fabryki Sklejek udali się do wsi 
Bory<::iów gdzie wspólnie z mie5z­
kańcami wsi zorganizowano aka­

. demię na .r;ze.ść przyjaźni polsko-
radzieckiej. W wypełnionej po 
brzegi sali remizy strażackiej wy­
głosił referat pracownik Fabryk· 
~.klejek ob. Stanisław Pawłowski. 
Zobrazował on poważne osiągnię­
cia narodu radzieekiego w ubie­
głych 32 lataełt istnienia ustroju 
socjalistycznegb, Po zak01b.:eniu 
części oficjalnej odbyła się czę$ć 
artystyczna w wykonaniu zespołu 
świetlicowego Fabryki Sklejek. 

Wszechnicy Radłowei z b 
w ubiegłą niedzielę odbyło się rej weszli przedstawiciele Inspek- y I ·s I a b a a. k. t y w 

w sali pos~edzeń Związku Nauczy toratu Szkolnego, Związku Nau-
cielswa Polskfogo zebranie kierow czycie1stwa Polskiego. Powiat'.>­
ników ognisk nauctzycielskich. wej Ra.dy Związków Zawodowych, 
Wzięli w nim udział referent kul-· Związku Samopomocy Chłopskiej, k • ' I k f k 

DOŚĆ 

Niezależnie od akademii 111·zą-

luralno-oświatowy Powiatowej Ra Związku Młodzieży Pol.sk~ej, OmltetOW e e try i . acji' WSi Opóźnia plany 
dy Związków Zawodowych i kie- PZPR, Radiowęzła i Związku za.: robót 
rownicy świetlic zwiąikowych z v:cdoweg:> Chemików. Komitety terenowe el ektn·fi­
Piotrkowa i okolicy. Komisja ma prawo dokoopto- k3.'::.ii wsi. ci:.igl e jeszcze llie ~yv~ znoleźć 'llę może pod zna.klem 

zapytainfa. 

1 dzonej we wsi Boryszowie robot­
nicy Fabryki Sklejek urzącbili na 
swcim zakładzie ake.demi? dla ucz 
czcnia 32 rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Paź-:lziernikowej. Poza robot­
nik<:.tl"!.i ud~i.nł w tej akademii wzię 

Zebranie poświęcone było omó- wania członków spośród prze~ta. pdn ają swo:ch zadań. Jak wy­
wieniu akcji walki z analfabetyz- wicieli więks~ych związków zawo- nika ze !>prawo~dal1, przcdsta­
mem oraz powołaniu do życia ,„ d'.>wych. wionych na os·tatnim zebrauiu 
Piotrkow~e Powiatowej Komisji Zadaniem Komisji będz.i-e stwo Wojewódzkiego Kom'tetu Elek­
Spo!ecznej Wszechnicy Radiowej. rzenie przy pcszczególnych związ tryfikacji "'si. nie przeprowa­

kach zawodowych. zwłaszcza pJ- dził~·onp, clot_,·thrzas szerokiej ak 
W wyniku obrad ukonstytuowa · · 

s:adaJ·a.cych świetlice i własne 1·n C'Ji u-,•.Yiaflamiają.cej v:śrórl lud­
ła się Powiatowa Komisja Spobc?. 

dioc::1biornilti, kći dyskusyJ·nych 11o~ci "·1cj-.kiei o ~prnwaeh ciek• 
na Wszecł:nicy Radiowej, do kt6- t J"l · z· vVszechnicy Radiowej. Zapisy nalc 1·y 1 rnc11. ~1rd11orzenje Elektr„·-

by· ta sytus~ji l\legla zmianie. 
Ozięki ternu elektrvczność we 
wszystkich t.\·ch ws.iach będzie 
doprol\vadzona. Trzeba dodać, że 
ludność tutejszych g·mm docenia 
obecnie wa~ę te.i spr a w~" cz.ego 
rlowo-clem je.«t 0C'l1-0tnicze-1'tawie 
nic się brnrnd chłopskich, do 
prac prz\- w~·kopie dołów i usta­
wieniu !'!!upów Przrn.iosło to 
l.Li00.000 zl. oszczerl 11ośf'i w ko~z 
tar-h ogólnej instalacji, 

Sp'rawa jegt ·ważna i pilna. 1 

Przedsta\viciele spułecze11stwa 
zasiad·ającv w komitetach win; 
ni wykazać"' większe powlę.zanle 
z terenem, poznać istotne przyczy­
a1y opóinie1\ w podpisaniu u­
tnó\V i wplvnąr na właściwe za• 
tatwianie formalności. W wr­
padku sty•;ienlzenia, że gromada 

J 

------------------~------------- ży kierować do Polskiego :r..adia "' czne pon:_,·11ito ·,,·"zelkie przrg-o-

w kaz"·dej• wsi" piof.,"' kowski'eJ' -telefon, Łodz!, Kościuszki 20, skrynty za{i tO\~ania tcch11ic7:11e, 7,Wiozło U)a• 
I ~ . zamav,bć w War3zawi2. I tel'rnl. 11~s!alae~ Jll .\' na miejsce. 

Biiższych informacji udzieli Re ale ,nre Je.;;t w stanic rozpaczą('. 

Dotychrz2s budcwa sieci tel·~fo 
niczrej w p:J7.'i.::cic p:c.trk ::-,l\T .: ~i:i;n 
poi.itępoweh brdm p0woli. Ostat 
nio j::dn~k rozb4do·nę sieci telefo 
nicznej wl•icz:mo do plaaów inwć 
stycyjnych. Otecr..ie na tym cdc:r. 
ku zaszły korzystr.e zmiany, abo­
nent nie płaci kosztÓ',\! daprcwR­
dzcni.o, sieci, uiszcza. tylko należ~ 
no3ć w wysokości 14 tysięcy zło­
tych za aparat oraz pokrywa drob 
ne sumy za instalację. W związ­
ku z tym przew~dvwana jest na ~ze 
roką skal~ rozbudowa sieci tele­
fonicznej w naszvm nowiecie 

PrJac:zcnia tclcfcnic::me otr~v­
maja ~·szy3tkie Gminne Spóldi;d 
nic Snm;;pomocy Chh;.iskicj, ś2'D 
ły i przcdszlwla, poza tym pr()jek 
tuje się w każde.i. nawet najhar­
d::iej cdd::.loncj \VSi zainstalowa­
nie .aparatu telefonicznego. 
Również i na terenie naszego 

miasta na<:tąpi rozbudo~iva sieci te 
lefonicznej. Obecnie do PiotrkrJw 
skiej Centrali Telefonicznej dol>i.­
czonych jest 520 abonentów. v\' 
związku jednak z prowadzaną r:>·~ 
budową Centrali ilość abone11t6w 
now„7.nia u.-v.rośnie. 

ferznt KultnrałnJ _ Oświatowy !'~hot, zapla_no,~·anycll 1rn rok 
przy Powiat'.>wcj Radzie Związ- b1yz_ąc·,· . P<!YZ za111~erc;.O\\'a11i l'OI 

l·;Ó\V Zawcdowych w Piotrk'.>wi~. n~<'Y do te.1 pon· 111e 7.n\\'at·li ko­
!11crzu.Hh uu1ów. 

Elektrownia w Zgierzu 
wy!<onl'lła przedtetminowo 

p! an roczny 
ZGIERZ. - W tyćh dniach za­

łoga Elektrowni w Zgierzu wyko· 
nala przedterminowo roczny plan 
produkcyjny. Osiągnięcie to było 
możliwe dzięki masowemu rnch•J­
wi współzawodnictwa pracy ! 
Z'lviekszonei dyscyplinie pracy. 

Pt·z.' kładem, nfe~tet\· nie ctl­
c,:obn:onym w tercr. t ·,vojewódz­
twa, ' jest zła praca terent>wych 
komitetów el <'k tr.dikacy.l n.n:h \V 

powiecie opoczy11skim. Z zapla­
nowanych do elektryfi'.•acj_i 8 
wsi, mOzna było jedynie w 
dwóch prowad2ić r«>bgty. 'licsz­
kańc)' pozogta!yrh wiosek nie by 
li poiuformo\\ani o sprawach 
elektr»f1kac.ii. Trzeba bvlo aż in 
tenvPncii cz,·nników nartyjnych, 

Żle jest w pow:ecie . -~eradz­
k' m. Na 10 wytypowanvch wsi 
.icclynie w IzabPlinie robol~· są. 
\Y:-·kon~·wane. Poz-O!<tałe i;rronrn' 
cl.\· 11mów clo tej po;·~· nie poclpi­
"flh·. 

W p-Ozosta!ych powi~tach 
wszędzie tam, gdz' e kom te ty 
elektryfikacji wsi viypełn'ają 
s•ve zadania, prowadzą. nkc.ic 
p1·opaµa11dową. i pilnll.ią. !'prawy 
podpitiania przez g-os.poclany w,y 
maganrch umów, rO'hOt\- nad in 
stal.acfo, przewodów eiektrvcz• 
nych sę, w toku. Niemniej, o.pie• 
szale traktowanie tx.ch spraw 
m·zez Komitetv !'powodowało. że 
"·ykona!1ie ustalonyt;h przez Zje 
clnoczeme Energetyczne p!anÓ'-" 

n -e. jest w stan!e pokrrć przypa­
daJących na n·ą wpłat za insta­
lac.ic. ~praw.;> należy przekazać 
lło Woicwóclzki~p;o l\omitetu 
~:lekt!Tfikaeji Wsi, który pomo' 
ze w uz.vskaniu clługotermino­
'\'Pi poż,'ezk i na ten cel. 

:.\'ale>h .ie'•7;cte :rn·ckić uwagc 
r.a .słabe powiązanie pracy kom'­
t~tow teren.owych z WojewMz­
ku~ ~om tetem Elektryfikacji 
Wsi. 8zwankifje sprawozd.aw­
czo~ć. co ufrudnia władzom nad• 
rzęcln.vm lwntro.lę prac prowa­
dzo.nych w tcrl!nie. 

(Sigma) 

Złóż ofiarę 
na Odbudowe Warszawy 
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Co ~isała prasa ł~dzka w dniu 9 listopada 1929 roku 

Czy z boksem łódzkim jest ż/e? „ECHA STRZAŁOW 
DO DYREKTORA FABRYK.I". 
„Republika" podaje obszerne spra 

wozdanie z. rozprawy sądowej prze­
ciw robotnikow.: „Zgierskiej Manu­
faktury" Janowi Adamczewskiema, 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Z powodu występów Państwowego 

Zęspołu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 
Republiki Radzieckiej, przedstawie­
nie „Wiśniowego sadu" z dnia 8 bm. 
zostaje przełożone na dzień 28. XI. 
1949 r. a z dnia 9. XI. na dzień 10. 
XI. br. 
Popołudniowe przedstawienie „Ma­

rii Stuart" z dnia 9 .. XI. o ·godz. 15 
zostaje przełożone na dzień 10. XI. 
br. o godz. 15. 

P ARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

111. 11 Listopada 21, tel. 150-311. 
Codziennie o godz. 19.15 „R@bit­

ki", komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
ŁóDZKI TEATR iYDOWSKI 

ul. Stefana Jaracza 2 
Do 12 listopada teatr nieczynny. 
Niedziela 13 listopada godz. 19,30 

drugi teatralizowany wieczór twór­
czy Chewela Buzgana i Rywki Szy­
ler (nowy program). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mej syn" z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR .,OSA" 
Traugutta 1, tel. 272·70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj­
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 

czynny codziennie - oprócz ponie­
działków .....:.. .wznowił sztukQ pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta" - Grabow· 
skiego. 
Początek widowiska w dni p_owsz~· 

dnie - godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta - godz. 12. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 wi~ 

do wis ko masek i lalek pt. „W esołn 
maskarada". 

W niedziele i święta dwa widowi­
ska : godz. 15.15 i 17 .15. 

W poniedziałki: t eatr n ieczynn;v, 

-Kl Ila.; 

który - znalazłszy s!ę na bruku z . 
powodu reeukcji - strzelił . do dy­
rektora fabryki - Morgońs!tiego. 
Adamczewski za us:łowanie zabój­
stwa został skazany na 8 lat c!ęż­
k.iego więzienia. 
ZARZĄDZENIE KURATORIUM 
Kuratorium okręgu szkoh1ego w 

Łodzi rozesłało do dyrektorów szkół 
zarządzenie, zakazujące pojawie>.n:a 
się młodzieży na ulicach mia5ta -
po godzinie 19 wieczorem(!) 

. „MAGISTRAT 
KONTRA PODATNICY". 

„Ciężka sytuacja gospoda~cia spo 
wodowała, że n:kt nie płaci m:3atu 
podatków. Nadomiar złego, podatni­
cy, którym sekwestratorzy zajm~1ją 
ruchomości - wchodzą w porczu­
mienie z licytantami .: nikt n'.e r.hce 
kupować l:cytowanych rzeczy. Ma­
gistrat w tych warunkach zamtena 
zwozić licytowane mebJe na sµe-· 
cjalną składn:cę. 

„Z KRONIKI SKANDALICZNE.I" 
,,Pierścień obławy zaciska się do­

koła bandyty Łys:aka". - „Citerej 
zdegenerowani młodzieńcy aclwuaii 
gwałtu na osobie 16-letn:ej clziew­
czyny", „Miesiąc więz:enia za di:iE­
ciobójstwo". „Gaz truj:tcy w 
śródmieśc:u" - oto codzie::rne por­
<:1je „przysmaków", :rollrzuci:nyr.h 
hoj.nie .Po szpaltach pism łódT.k:c!1. .............................. „.„. 

Gimnastycy ZSRR 
przeiazdem w Warszawie 

W poniedziałek 7 bm. przejeżdża­
ła przez \Varszawę ekipa gimnasty­
k~''/ radzieckich, udająca się do Pra· 
gi na międzypaństwowe zawody z 
Czechosłowacją. 

Podczas postoju pociągu na Dwor­
cu Gdańskim' ekipę radziecką powi­
tali przedstawiciele GUKF z płk. 
Szembergiem i ppłk. Czernikiem na 
czele oraz prezes _Polskiego Związku 
Gimnastycznego płk. Noskiewicz. 

W skład drużyny wchodzi 5 zawod 
niczek i 5 zawodników. Kierownikiem 
ekspedycji jest znany radziecki teo­
retyk wycb. fiz. ptof. Kriaczko. 

lłie zupełnie Ile są sprawy .•. 
na kt6re· trzeba zwr6cic uwagę 

Z prezesem bokserów łódzkich o b. Ejmem rozmawialiśmy kilka mle- Kowalski (Bawełna). Malecki, Mazur 
sięcy temu na początku nowej kadencji władz ŁOZB. Obecnie zwrp (ŁKS Wł.). 

C'iliśmy się do niego, aby dowiedzieć się, jak pracują poszczególne ageu. 
dy i jak wyglądają horoskopy na prz yszło&ć • 

- Wszystkie wydziały ŁOZB - lu okręgĆ.w, z których' musiał jednak 
informuje nas prezes - pracują do- ze względu na brak terminów zrezy­
brze, a sezon zapowiada się int!lresu- gnować. 
jąco. Już w na~tępną niedziel<;, dnia 
13 bm. w Zduńskiej Woli odbędzie 
się mecz dwóch teamów A i B, z któ­
rego całkowity doc,hód przeznaczony 
będzie na cele społeczne. Jednocze­
śnie będ7ie to propaganda sportu bok 
serskiego na prowincji; tak jak było 
z ćwier{· i półfinałami „Pierwszego 
Kroku". Jeden team oparty będzie na 
ZZK Karsznice (obecnie Kolejarz 
Łódź), natomiast drugi na włókrlia-
1zach. 

. N A.JDLIŻSZE SPOTKANIA 
- W dniu 27 bm. Łódź walczy na 

dwóch frontach. Pierwszy zespół w 
godzinach przedpołudniowych spotka 
się z reprezentacją Sląska w hali 
zrzeszenia sportowego Włókniaq;. 
Między innymi zobaczymy. Bazarnika. 
Grzywocza i Nowarę. Drugi garnitur 
Łodzi udaje się w tym czasie do Lu­
blina. Za2naczyć należy, że łodzianie 
nie widzieli Sląska od 3 lat. · 

- W dniu 8 grudnia pierwsza re­
prezentacja naszego Okręgu uda się 
do Poznania. Rewanżowe spotkanie z 
Poznaniem odbędzie ·się w dniu 5 sty 
cznia w Łodzi, natomiast drugi skład 
naszego Okręqu spotka się z KraJrn­
wem lub Częstochową. W -lutym 
1950 r. w Łodzi gościć będziemy re­
prezentacje Gdańska lub Wrocławia, 
drugi nasz garnitur walczyć będzie w 
Szczecińie. 

O PROWINCJi NIE MOŻEMY 
ZAPOMINAĆ 

- l':it' rnpcmnlano jednak o pro­
wincji - · mówi nasz rozmówca. -
Istnieją Kluby, które posiadają już 
sekcje bokserskie w Tomaszowie, 
Piotrkowie (2). Kutnie, Łowiczu i 
Pa51anicc:ch, z którym to miastem po 
nownie nawiązaliśmy kontakt. Powsta 
j:-i również sekcje pięściarskie w O­
pocznie, Końskich itd. 

ZE SZKOLENIEM :ZLE„. 
- SystE:m szkolenia działaczy idzie 

dężko -· żali się prezes ŁOZB. -
Kluby pcsiadają trenerów, a jak ogło 
si się jakiś kurs, to zgłoszP.ń wpłynie 
12, a minimum winno "l'IZiąć w nim u­
dział 30 osób. PZB przyrzekł, że urzą 
dzi w Łodzi kurs dla nauczycieli bok 
su przv współudziale Sztamma pod 
egidą Głównego Urzędu Kultury Fi­
zycznej, oraz wydziału v1yszkolenio­
wego PZB. 

KADRA R~PREZENT ACY JNA 

A tei'aZ kilka słów o kadrze repre­
zentacyjnej Okręgu Łódzkiego. Jest 
ona U!:talana, jak nas informuje p] e­
zes ŁOZB, co mie~iąc na podstawie 
formy zawodników oraz wynikbv, o­
siągniętych w iin!Ju. Kadrę ustalo ka 
pitaPat ŁOZB. A oto nazwiska wc­
C.łu!J poszc.zegóhych wag obecnych 
kadrcwców: 

Waga lekka: A.damuyk (Couc.), 
Borowski (Conc.), Jędrzejczyk (ŁKS 
\~!~ !, Ki1czmarek (Ogniwn), Zach<1ra 
(Wiclz~w). 

Waga półśre<:ln!a: Debisz fŁK 
Wł.), Maciejczyk (Conc.), Uatyński 
(Bawełna). 

Waga średnia: Olejnik (ŁKS Wł.), 
Piórkowski (Ogniwo), Masiarek (Con­
cordiaJ, Taborel{ (Zw. Zryw). 

Waga półciężka: Urzędowicz (Ba­
wełna), · Walaszczyk (DICS AI.), Wie· 
czorek (ŁKS Wł.), Wojnowski (Zw. 
Zryw). 

Waga ciężka: Adamc7.yk (DKS Al.), 
Grzelak (LKS Wł.), Jaskóła (ŁKS 
Wł.), Niewadził (Zw. Zryw). 

Zawodnicy wyżej wymienieni są 
pod nadzorem swoich klulJów i brani 
są pod uwagę przy ustalaniu repre­
zentacji okręgu. Listy kadry przesyła 
ł.OZB do PZB, który z tych nazwisk 
korzysta przy ustalaniu składu repre 
zentacji paf1stwowej. 

NA MIĘDZYPAŃSTIVOWY MECZ 
CZEKAMY OD 2 LAT„. 

- Jeden atrakcyjny mecz. ma Łódź 
przyrzeczony przez PZB.. Łódź od 2 
lat nie miała zawodów mięqzynarodo 
wych, sądzimy więc, że w bieżącym 
sezonie doczekamy się wreszcie ja­
kiegoś oficjalnego spotkania między­
państwowego, które by niewątpliwie 
bardzo urozmaiciło i ożywiło nasz se 
zon pięściarski - kończy nasz roz­
mówca. Zgadzamy się z tyJl} w zupeł­
ności. Beks łódzki potrzebuje jakiejś 
podniety. vV przeciwnym wypadku, 
może utracić swą popularność w Ło­
dzi„. 

ODPOWIEDZ NA INTERESUJĄCE 
PYTANIE 'l>V°aJJa musza: Anielak (Bawełnal, 

Różycki !ŁKS Włókniarz), · Stasiak KILKA SLOW POD ADRESEM ŁOZB 
Na zapytanie nasze, jaki cel ma (Zw. Zryw). Zdaje ~ię, że niebezpieczeństwo to 

start dwóch reprezentacji w· jednym Waqa . kogucia: Brzózka (Com::.), j już istnieje i to w poważnym stop­
dniu, slyszyml}' rzeczową odpowiedź: Czarne_ck1 JZw. Zrywl, Kargler (LKS 

1 

niu„. ,ŁOZB winien dołożyć wszelkich 
Odwiedzać okręgi słabsze ,jest na- Wł.l. Szal~_;;ki (Bawełpa). , staran, aby obiecanka PZB nie pozo-
szym obowiązkiem. W ciągu roku o- Waga p1orkowa: Adamus (Conc.), stała tylko obiecanką. 

śRODA 9 LISTOPADA kręgi posiadają jedynie cztery terrn'i- •••••••••••••••H•••••u•••••••„••••un••••••••nn•n•H••••••••H•••„„„ •••• „„ •• „.„.„„ ny na zawody międzymiastowe, trze- W 
'"1.r.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 ba je więc tak wykorzystać, aby jak dniu rocznicy Rewolucii Październikowej 

60 tysięcy biegaczy 
niosło pozdrowien!a sportowców czechosłowackich 

dla sportowców radzieckich 

Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. najwięcej zawodników w· tym czasie 
13.30 Program dnia. 13.35 Audycja brało ud1..iał w walkach. Poza tym 
szkolna dla klas X- XI - „Złota jest to kc-leżeński uczynek w stosun­
l'urza" słuchowisko. 14.00 · „Reform'.\ ku d'J słabszych okręgów. Jeśli do te 
postępowania karnego" - pogadan- go dodamy. że zawodnik nabie·ra pod 
ka. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (ł,) czas meczu obycia. ringowego, szlifu 
Muzyka poważna. 14.55 Koncert so- i że jest to sprawdzianem formy bok 
listów. 15.25 Audycja dla świetlic sera, jasnym się wyda, że koncepcja 

, dziecięcych. 15.45 Pogadanka sporto- rozgrywartiił dwóch spotkań ma swo PRAGA (obsł. wł.). - Na granicy Hewolucji Październikowej. 
wa: 15:55 (Ł) Chwila muzyki. 16.00 je dobre strony. Nadmienić należy n;dziecko-czecho'słovlackiej odbyła 
Dz1enmk, J?OP?łud~lowy. 16.20 (Ł) również, że przez organizowanie spot sie uroczystość przekazania pozdro­
Aktualnosc1 .łodz~1e. 16.2? (Ł) ,Roz- kań miedzyrniastowych na dwa fron wienia cd sportowców czecbosłowac­
mowę z racJonah~at.oram1 z Panstw. ty mniej ponosi się k'osztów. kich dla narodów Związku Radziec-

ADRiA dla młodz. - (Stalina 1) Zakł. L. I w Pabianicach przeprowa-1 :....... ŁOZB ma moc propozycj· z wie kiego. z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
„Zaklęta narzec:rona" - godz. 16, dzi R. Chłodziński. 16.35 (Ł) Melo- ____________ 1_.....::·----------------

18, 20 \ die brazylijskie z płyt „Melodia". , ~ p O ff T Z BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil- 16.50 (Ł) Z cyklu: „Co warto prze- I ~ W S ff /Ił 

Pozdrowienia prżekazał delegacji 
rndzieckiej najlepszy sportowiec CSR. 
rekordzista świata w biegu na to.ooo 
metrów - Emil Zatopek, który biegł 
na ostatniej zmianie gigantycznej 
sztafety, niosącej pozdrowienia z 
Pragi de granicy radziecko-czechosło 
wackiej. 

cząca barykada" - godz. 16, 18.30 czytać" - „Czerwony Morten" Mar- • 
21 - film dozwolony dla młodz. . tina Andersena Nexo. 17.00 Muzyka 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan rozrywkowa. 17.4'5 Reportaż aktual­
Nowak" - godz. 18, 20 - film ny dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
dozwolony dla młodzieży „z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) ,;Za-

W sztafecie, która wyruszyła z Pra 
gi 28 października br. wzięło udział 
ponad 60 tys. biegaczy reprezentują­
cych wc.jsko, organizacje młodzieżo· i 
we, zwią7.ki zawodowe oraz zrzes~e­
nia i kluby sportowe. 

W czy m należy szuka~ 
przyczyn doskonałych 
wyników sportowców 

radzieckich? ·. · 
Wczoraj Redakcję naszą odwiedził 

b. mistrz Europy w boksle A. Po­
lus, kt.s)ry przez dłuższy okres prze­
bywał w Łodzi, a obecnie trenuje 
dwa kluby pięściarskie w Z:elonej 
Górze. 

Polus b. -!nteresuje się boksem 
łódzkim i od razu zasypuje nas p~­
taniami? 

- Czy Związkowlec - Zryw wy­
grał z l{olcjarzein? 

- Czy Walaszczyk rob: postępy? 
Przyznamy się, Ż€ tym ostatnim 

pytaniem byliśmy za~koczen:. Wa-
laszczyk? · 

- Tak Wale1szczyk. Ten chbpak 
z DKS-u aleksandrowskiego p-:>wi­
nien wypłynąć - mówi na'sz. 1rJz­
mówca. Dowiadujemy się dalej, że 
w DKS-:e w Aleksandrowie zna;du­
je się k:lku obiecujących chłopców, 
z których powinni wyrosnąć dobrzy 
pięściarźe. 

Z kolei tematem naszej pog!l.w!jd­
ki staje się boks radz.ieck:. Polusa 
niezwykle :nteresuje szkoła boksu 
radzieckiego i często głowi się nad 
tym, w jaki sposób p:ęściarze ra­
dzieccy mogą tak długo .utrzy"11ać 
formę (wielu przec:eż z ruch liczy 
około 30 lat) i kondycję fiżyczną. W 
dociekaniach swych Polus do-;zedł 
do ciekawego spostrzeżen:a, z któ­
rym niewątpliwie zgodzą się wszy­
scy. 

To ustrój socjal:styczny stwo­
rzył warunki umożl:wiające rije 
tylko p'.ęściarzom, ale ,'1 :innym 
sportowcom radzieckirµ utrzymy­
wanie tak długo swej wy5ok:ej 
sprawności fi~ycznej i psychicznej. 

Sportowiec radzieck: ma zapew­
nioną opiekę ze strony władz pań­
stwowych, zapewniony, spokojny 
byt. Stąd też sportowc-Ow radz:ec­
kich cechuje to doskonałe samopo­
czucie, które nie spotykałem - mó­
wi Polus ....<. u żadnych pięśc:.arzy, 
których przedeż wielu miałem m(·Ż­
ność oglądać w swej karierze spor­
towej i które w wielkim §topniu de 
cyduje o wszystkicli zwyc.:ęstWa.ch. 

To s_postrzeżenie byłego !llistrza 
Europy wydaje nam siQ b. trafne. 
Właśnie w tym doskonałym samo­
poczuciu sportowców radzieckich 
należy głównie doszukiwać się :eh 
wspaniałych wyników i zwycięstw 
na arenie międzynarodowe~, a to do­
skonałe samopoczucie 'stwarzają 
sportowcom radzieck:m doskonałe 
warunki w jak!ch żyje cały naród 
radziecki w swym kraju ' - Kraju 
Socjalizmu. 

. 
Gt.01 

Organ t.6dzkleco Komitet• I WoJe· 
w6dzkłeco Komitetu PolllefeJ ZJe­

dDoezo11eJ Partu RobotnleaeJ 
:aedasaJe: 

lltOLEGJUM BEDAKCY.JNJS, 
Te le {OD Jl 

Redaktor naculn:v 
zastępca red. nacz:elrego 
Sekretarz odpowiedzialny 

tu-lł 
llł-23 
Jli-(15 
251-2& Dział partyjny 

wewn. Jl · 
Dnał korespondentów robct-

nic„ych l chlopsldch ora>: 
redaktorów gautelc łclen-
nych tt.t·C 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) :...... „Pro- gadki muzyczne" - audycja słowno­
gram aktualności krajowych i za- muzyczna w oprac. B. Busiakiewi­
granicznych Nr 47" - godz. 11, cza. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
12 13 16 17 18 19 20 21 kurs I - wykład z cyklu: „Nauka 

HEL (Legi~nÓ\~ 2-4) (d!a
1

młodz.) - o Polsce i geografia PoJski". 19.00 
„Złoty róg" - godz. 16 ,18, 20 I Audycja dla wsi. .19.~5 Mu~yka ta­

MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz neczna. 20.00. Dz1enm~ , '!leczorn~. 

KrąjowaNarada : 
Dział mutacji lllł·29 
Dział mlejskl.1 sportOW)" 25&·21 

wewn. Il 11 
D:r.łał ekonomlczn7 211-11 

Aktywu Sportowego ZS „Spojnia· 
ny pościg" _ godz. 18, 20 _ film 20.~p (Ł) „śp~ewamy p1esm robotm- W sobotę 12 bm. odbędzie się w 
dozwolony dla młodzieży cze - audycJa I-sza w oprac. mgr.a Vvarszawie Krajowa Narada Ak.tywu 

POLONIA (Piotrkowska 67) ,Gdzieś M. Drobnera. 21.00 Koncert Chop;- Sportowego Zrzeszenia Sportowego 
w Europie" _ godz. 16 lS.30 21 nowski. 21.30 Audycja literacka. „Spójnia". 
film dozwolony dla młodzieży' 22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. W obradach wezmą udział przewo· 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) - 22.05 (,t~) Intei:ludium z płyt. 22:13 dniczący, sekretarz i inspektorzy za-
. „Diabelska grań" _ godz. 16·, 18, CŁ) Omow. progr. lokalnego na JU- rządów okręgowych, trenerzy, instruk 

20 _ film dozwolony dla dzieci tro. 22.15 Koncert rozrywkowy. - torzy i zawodnicy. Ponadto obecni 
R'OBOTNIK (Kilińskiego 187) T~ansmi~j~ z Pragi. ' 23.00 Ostat~ie będą delegaci Zarządów Głównych 

Dział fabrycuiy 211-lt , 
Dział roln;r 2&ł·21 ·-·· Redakcja nocn:. 112-U 

Jt o lp ortaL 
Łódf, Piotrkowska 'IO, łeL 221·22 
Administracja Zl8-ł2 
J:ział ogloszefl: Łódt, Piotrkow-

ska 65, teL 111·50 l llł-71 

W:rdaWl:a BSW „Prasa„ 
Adr. Red.: t.6dt, Płoukowska Ił, 

lll·de piętro. . 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa• 

L6dt, ul. :&wirki 17, leL zos-a. 
„Maskarada" ·- godz. 16.30, 18.30 wiadomosc1. 23.10 Progr:i-m na JU· I Zw. Zaw_.: Prac. Spółdzielczych, Prze 
'>O 30 _ film dozw. dla młodzieży tro. 23.15 Muzyka powazna. 24.00 mysłu Spoźywczego oraz Handlo· 

ROMA (Rzgowska 84) _ „świat się Zakończenie audycji i Hyml'I. Moment z moozu o puoha.r ZSRR Dynamo - Spartak. wych i Biurowych. D•05453-
śmieje'' - godz. 16, 18, 20 - film 11-1111-1111-1111-1111-111i-1111-1111-1111-1111-n-1-111.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~11~1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-111.-.1111_. 
dozwolony dla dzieci W 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoch • Ażaiew . 312 
Gwardia" I-sza seria; pla młodz. 
godz. 1&, seanse normalne godz. 
18, 20 . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „że­
lazny dziadek" - godzina 16.30, 
J 8.30, 20.30 - film dozwolony dla 
dzieci 

K1no śWIT (Bałucki Ry11ek 2) 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „S~d 
11onorowy" - godz. 16.30, 18~'30, 
20.30 - film dozwol. dla młodz. 

. TATRY (Sienkiewicza 40) - „Pro­
gram składany" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla młodz. 

WISł,A (Daszyńskiego 1) - „Spot­
kanie nad Łabą" - godz. 17, 1\), 
21 - film dozwolony dla młodz. 

WŁÓKNIARZ (Próch,?ika ld) . 
Milczaca barykada - godzma 

l5.30, is, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży 

WOLNO~ć (NapiórkQwskiego 16) -
Ali Baba i 40 rozbójników" -

godz. 16, 18, 20· - film dozwolo­
ny dla dzieci 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Panna 
bez posagu" - godz. 16.30, 18.30, 
:l0.30 - film dozwolony dla młodz. 

Daleko od Moskwy 
Batmanow przystanął obok · naczelnika aprowizacji 

i słuchał go z zainteresowaniem. Ale był wyraźnie nieza­
dowolony, zmarszczył czoło i machnął ręk~. 

- Lwia część? Cudaczny frazes! Kr-01 · zwierząt, lew, 
występuje: odmierza blachę do krycia dachów i wydaje 
łopaty! 

Szalony śmiech przerwał słowa naczelnika budowy . 
Wasyli Maksymowicz czekał aż się uspokoją. 

- Powiedziałbyś poprostu - ciągnął - przybył na po­
moc T erechow i inni wspaniali dowódcy dalekiego wscho· 
du, zrobili dla nas aparaty' do mierzenia ciśnienia, któ­
rych nie mogliśmy otrzymać. Przygotowali w swoich pra­
cowniach i laboratoriach brakujące części do amerykań­
skich pomp. W tych pracowniach i laboratoriach 'nauczy­
liśmy się robić elektrody, karbid, kalcium, instrumenty, 
gwoździe i różne przybory. Z kolei Batmanow spojrzał 
na Libermana: 

- Spóźniliście się i nie słyszałem was. Jakie SP'I'awoz­
danie zamierZjlcie złożyć wobec rządu ? 

Libe.rman wstał i milczac i!ooe:ladał na naczelnika bu­
dowy„ 

,· 

- Nie chciałbym, ażeby Kowszow składając sprawoz­
danie, tak samo mrugał oczami jak wy! - 'zaszydził Bat­
manow nie doczekawszy się odpowiedzi Libermana -
zresztą widzę po waszej twarzy, że jesteście na mnie 
obrażeni. Ale, czyż to ja jestem winien temu, że w tak 
ważnej chwili nie macie nic do powiedzenia? Przypo­
mnijcie sobie tylko, jak przynosiliście mi depesze i ra­
porty, w których stale żądano ciepłej odzieży i obuwia? 
Czy pamiętacie, że założyliście nawet specjalną teczkę, 
w której p,rzechowywaliście tego rodzaju depesze i ra­
porty? Jeżeli chcecie, to wyciągnę ze swojej skrytki tę, 
tec>:kę i dam ja Kcwszowowi 't Niechaj potrząśnie w Mos­
kwie odpisami waszych papierków! Przecież pisaliśmy 
do was, a wyście nam nie pomogli. Dlaczego teraz milczy­
cie? Widocznie obecnie wasze papierki nic na wiele Eię 
przydadzą. To wam jeszcze chciałem powiedzieć, towarzy­
szu Liberman: jeśli sprawozdanie waszego oddziału bę­
dzie układał człowiek ·o światopoglądzie magazyniera, 
to potrafi w nudnej formie wyszczególnić, ile butów, ka· 
lesonów, kurtek i spodni wydane robotnikom, ile zużyto ' 
produktów, i t . d. 

Człowiek zaś, który ujmuje sprawy z pu11kt u widzenia 
interesów państwowy::h p~wie zupełnie coś innego : była 
zima, a nie posiadaliśmy prawie ciepłej odzieży, a jed­
nakże nie przyjęliśmy funduszów państwowych, a to, co 
mieliśmy najlepszego, oddaliśmy dla Czerwonej Armii. 
I mimo to ubraliśmy naszych robotników„. Czy już o 
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tym zapomniałeś, w co ich ubraliśmy? Uszyliśmy prze­
cież ogromne ilości ba.szłyków, kurtek watowanych i bu­
re!{ z mundurów wojskowych, nie nadających się już dla 
wojska. 
Nauczyliśmy się właściwie zużytkować stare, znoszone 

rzeczy, odświeżać je i wielokrotnie łatać. Czy zaponmie• 
liście o butach z zelówkami ze starych opon samochodo­
wych, a o wacie ze szmat? 

A czy mamy prawo mówić o aprowizacji, nie wspomi· 
nając o pomocy, jaką nam okazali Nanajczycy i Niwcho­
wie - o pomocy rybaków z kołchozu Karpowa? Oblicz­
cie dobrze, ile dostarczyli oni nam mięsa i ryby? 
Załkind uśmiechał się pod wąsem. Zadov10lony był z 

przebiegu zebrania. 
Obrażony Liberman · siedział jak nadęty. I jeszcze ktoś 

poczuł się urażony. A może spytać Libermana lub · Fedo­
sowa, czy naprawdę są bardzo Jtiezadowoleni ż :Batma­
nowa, może pragną innego naczelnika budowy - bardziej 
delikatniejszego i łagodniejszego o mniej ostrym języku, 
niż Batmanow? · 

Owszem Wasyli Maksymowicz jest twardy. Jest szor· 
stki, a czasem bezlitosny. A jednak żaden z nich. nie wy­
stąpi pr.leciw niemu. · Nie zgodzą się zamienić go nawet 
na Sidorenkę. Przy Batmanowie poznali to, co Wasyli 
Maksymowicz :uazywa bolszewicka twórczością organiza-
cyjną. · 
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